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Pochód wolnego handlu
W  Chełmie i w Rawiczu wojsko strzelało 

do robotników.
W  imię wolnego handlu zabijano robot

ników, Ikrzących się przeciw wygłodzeniu,. 
Po trupach robotniczy cii kroczy tryumfal
ny pochód wolnego banldlu, boomie 7* szel
ka© s&ranki wyzysku, .wszelki© tamy, ssbu 
doiwane przeciw lich wite. Tryumfuje posika-r 
stwo, niczego się już ni© bojące, niczem nie 
hamowane, owszem poparte przez sejm i 
rząd, przez karabiny i bagnety_

W  Chełmie i w Rawiczu — na wschod
nich i na zachodnich 'kresach Rzeczypospo
litej — strzelano do robotników w imię wol
nego handlu. Od wschodu do zachodu całą 
Polskę opasał wolny pasek...

Strejk kolejarzy poznańskich, fala straj
kowa w  całej Polsce, demonstracye i roz- 

; ruchy drożyźniane, — oto pierwsze następ- 
jstwa wolnego handlu, następstwa n&tural- 
fne. i nieuchronne.

Zwłaszcza dawna dzielnica pruska, gdzie 
[trwały jeszcze resztki rygoru pruskiego i 
skutkiem tego ceny były najniższe, musiała 

'najdotkliwiej odczuć wprowadzenie wolne
go handlu. Nagłe zniesienie wszelkich pęt, 
nałożonych na wyzysk, wywołało tam zró
wnanie cen z resztą Polsk i Toteż w  jednym 
dniu podskoczyły tam ceny o 150 procent- 
Nic dziwnego, że w  calem Poznańskiem i 
na Pomorzu musiało to wywołać najostrzej - < 
szy odruch, a zaraziem wzniecić separatyzm 
dzielnicowy.

Unifikacya bowiem, czyli zniesienie wszel 
kich odrębności i  zupełne wcielenie tej dziel 
nicy w  ustrój państwowy Polski, przedsta
wiła się zdumionym i  przerażonym oczom 
tamtejszej ludności jako wcielenie do pań
stwa- nieograniczonego wyzysku, do pań
stwa, w  którem nie istnieje praworządność 
i interes publiczny nie ma żadnnego znacze
nia, w  którem ludność wydaje się na łup 
wyzyskiwaczów bez skrupułów. Tak zapre
zentowały Polskę Poznańczykom — rządy 
chłopskie.

Z natury rzeczy musiał tam wybuchnąć 
odpór przeciw tym porządkom, które w ser
cach i  umysłach Poznań ozykćw zaszczepiły 
jeno nienawiść ku udręce, płynącej z War
szawy.

Takie rządy, które państwo wiodą do rui
ny, a gospodarstwo społeczne rzucają na 
pastwę prywaty, — muszą wzbudzać prą
dy separatystyczne i gasić najgorętszy na
wet patiyotyzm,

Ktoby się był spodział pnsed dwoma laty, 
że Polska, ledwie zmartwychwstanie i zjed
noczy się, odrazu wyłoni w  poszczególnych
dzielnicach dążności separatystyczne?

Wszak t# dzielni©© tak silnie tęskniły do 
zjednoczenia, — a dziś burzy saę Poznań
skie i  Pomorze przeciw umfikacyń Mało
polska, narzeka na Warszawę i Królestwo, 
a Królestwo wymyśla na Gałicyan i na Po
znaniaków.

Źe zrośnięcie się poezcyegółnych dzielnie, 
przez stulecie rozdzielonych, dokona
trudem i  tylko 
przewidzenia. Al© 
nie było/fnożna, to 
zrośnięcie się 
lutńyfn brakiem

)a, to było zjg  
ygo z

będę Swoim abso- 
bia państwowego.

Wprowadzenie wolnego handlu ukazuje 
dziś oczom wszyst: ach, że bezwzględne, ego-

jnuapw. wiodą kraj do
T -/ T

paskarskiej większo- 
i|em, są nieszczę- 

ściem Polś ii. <5ne to ioziadnikanm sepa
ratyzmu i komurpsmu, one to rozsadzają 
świeżo sklejopte^pańsitwo polskie.

Każdy naiEsądny człowiek z trwogą dziś 
zapytip€f jak długo jeszcze potrwa taka 

darka i  jak się to wszystko skończy?

istyczne rządy a. 
rozprzężenia i z,

Sejm o prze 
ści i rząd, Ijtóry/je i  jej 

to

skusya budżetowa w komisyi
(Telełoaem od korê poaciWua .Kc-fżofk*)

Warszawa, 26 sierpnia.
Na dzisiejszem posiedzeniu komisyi skar

bowo-budżetowej toczyła się szeroka dys- 
kusya nad budżetem.

Pos. StapińsM oświadczył, że cyfry, po
dane w  budżecie, są nierealne i  zapytał m i
nistra skarbu, w  jaki sposób zapobiegnie 
dalszemu, spadkowi waluty.

Tow. pos. MOraczewski domaga się wpro
wadzenia polskiej waluty złotej.

Pos. Czetwertyński oświadcza, że spadku 
waluty nie zawinił ani Sejm, ani rząd. Głó
wne zło leży w tem, że rząd urządza częste 
zjazdy, jak n.p zjazd wojewodów. (Nawia
sem dodamy, że zjazd wojewodów był zwo
łany celem ujednostajnienia administracyi 
państwowej, zarzut więc pos. Czetwertyń- 
skiego jest raczej .wyrazem niechęci do zja
zdów wogółe).

Pos. Kędzior domaga się zniżenia liczby 
urzędników w  ministerstwie robót publicz
nych do ilości niezbędnie potrzebnej.

Pos. Buzek oświadcza, że dyskusya nad 
cyframi budżetu nie ma wartości, że wła
ściwi© chodzi tu o ogólne ramy budżetowe, 
których rząd ni© powinien przekraczać i do
maga się przerwania dyskusyi ogólnej i 
przystąpienia do dyskusyi szczegółowej. Da
lej zwracał uwagę ministra na niezwykle 
ciekawe szczegóły, mianowicie na pasek 
dla spadku waluty, uprawiany przez kup
ców.

Pos. Gląblńskl oświadcza, że głównym błę 
dem jest rząd partyjny i  domaga się rządu 
koalicyjnego.

TOW. POS. DIAMAWD
zaznać®a, że głównym błędem jest wolny 
handel. Z łatwością można było przewidzieć 
skutki, które się teraz objawiają. Nawet 
pos. Buzek, który z pewnością nie jest prze
ciwnikiem tego rządu, przyznał, że zwolnie
nie od składania, obcej waluty wpływa uje
mni© na walutę polską. Gdy minister skar
bu swego czasu prosił o pełnomocnictwo 
dla zwalczania spekuliacyi obcą walutą, 
żądał także zakazu przechowywania walut 
obcych. Sejm to żądani© odrzucił pod wpły
wem przedstawicieli chłopów. Tak więc z 
jednej strony wotaym handlem obniżono 
wartość marki wewnątrz kraju, - a z drugiej 
strony z powodu przechowywania obcej wa
luty podnosi się zapotrzebowani© i kurs

obcej waluty. Myli sdę pos. Czetwertyński 
twierdząc, że nie można winić Sejmiu, prze
ciwnie — Sejm ponosi winę tego stanc rze
czy. Sytuacya się nie zmieni, jeżeli rząd diza- 
siejszy przyjmie ofertę pos. Głąbińskieg© i 
utworzy gabinet koalicyjny ze stronnict
wem przez pos. Głąbińskiiego reprezemtowsa- 
nem.

Ze względu na to, że wydatki budżetu po
dwajają się, a. przez to też podwoi się defi
cyt, rząd już teraz będzie zniewolony do po
większenia kredytów i dlatego stawiam 
wniosek o jak najprędsze zwołanie Sejmu.

Fos. Koliszer widzi największe trudności 
dla rządu w  tem, że rząd posiada niekarną 
administraeyf skarbową, która szkodzi bez
pośrednio interesom państwa i przyczynia 
się do zmniejszenia dochodów. Mówca daje 
szereg przykładów, z których wynika, że 
urzędnicy robią trudności przy płaceniu po
datków, utrudniają kontrolę nad poborem 
podatków', nie robią wymiaru podatków. 
Dalej zwraca uwagę na zakup waluty za
granicznej przez Polską kraj. Kasę pożycz
kową, który wywołuje fałszywą zwyżkę wa
luty zagranicznej.

Pos. Osiecki (piastowiec) atakuje endecyę 
i ku zdumieniu wszystkich dzionków komi
syi oświadcza, że cena zboża nietyłko się 
nie podniosła, ale przeciwnie — zniżyła się.

TOW . PO S . MORACZEWSKI
potwierdza jeszcze raz swoje zdanie o ko
nieczności złotej waluty i  zaleca ministro
wi, aby wprowadził płacenie w zlocie. Nale
ży żądać n ale żyt oś ci w  złocie przy zmianie 
własności nieruchomej, cła w złocie za to
wary zbytkowne, za jazdę pociągami pospie 
sznymi i  wagonami sypialnymi i  wogóle 
wszędzie, gdzie skarb pobiera opłaty za 
tnansakeye w przedmiotach dotychczas bez
względnie niepotrzebnych. Należy stworzyć 
bank emisyjny, któryby wprowadził walu
tę złotą.

Jeżeli Sejm nie zgodził się na ogranicze
nie wolnego handlu, powinien zgodzić się 
na ustanowienie cen maksymalnych, co mo
że powstrzymać wzrost drożyzny. Dalej 
stwierdza, że podwyższenie poborów urzęd
ników będzie ciągle wzrastało, jeżeli rząd . 
ni® zechce mieć stałych zatargów w  spra- j 
wie pracy i  płacy. Rząd powinien urzędni
kom wypłacać należności w  natusaliach do 
wysokości trzech czwartych poborów,
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P o  s t r e jk u
Trzy dni trwał strejk kolejarzy wielkopol

skich, strajk samorzutny, klasyczny strejk 
głodowy. Jeżeli ktoś choć.na chwilę uwie
rzył w, pierwszą emmcyacyę urzędową, że 
strejk jest wynikiem agitacyi komunistycz
nej, antypaństwowej iitd„ to fakt, że spowo
dowany został przez takie żywioły, które 
przedtem zacięcie zwalczały ruchy strejko- 
we, pouczył, jaką wagę należy przywiązy
wać do tych szumnych frazesów, oblicza
nych na najwstrętniejszą demagogię, na o- 
barczenie innych własnemu, winami i skut
kami własnego niedołęstwa. Stopniowo tyl
ko, pod wrażeniem niebywałej przedtem 
wśród kolejarzy jednomyślnnosci, rząd za
czął przyznawać, że strejk wybuchł na tle 
drożyźnianem, że wolny handel, wywoław
szy nagły wzrost cen, zmusił żyjących ze 
stałych, dochodów do upomnienia się o po
większenie tych dochodów.

Każdy kolejarz, bez względu na swą przy
należność organizacyjną, która w  naszych 
stosunkach jest równomierna z przynale
żnością partyjną, wie doskonale, jakie zna
czenie i jakie następstwa ma strejk kolejo
wy. W  naszych stosunkach, kiedy w  naj
normalniejszym czasie ruch kolejowy z po
wodów techniczyoh tak szwankuje, przer
wanie tego ruchu, choćby na jednym od
cinku państwa, musi wywołać zupełną dez- 
organizacyę i zahamowanie tak u nas konie 
cznej wymiany artykułów spożywczych. 
Nietylko jednak pod względem ekonomicz
nym strejk kolejowy jest klęską; niepośle
dnią rolę odgrywają też względy politycz
ne, szczególnie przez oddziaływanie na na
szych sąsiadów, którzy z lubością patrzą 
się na anarchię u nas, -wyolbrzymiając ją 
jeszcze dla zdyskredytowania nas wobec 
tych, którzy jeszcze mają trochę dla nas 
życzliwości. W  dodatku stało się to w  cza
sie, kiedy Polska przez nieszczęśliwą spra
wę górnośląską jest ośrodkiem polityki eu
ropejskiej, jest jabłkiem niezgody między 
naj potężniejszemi państwami w  Europie.

Kolejarze, czego uczy nas bisiorya od prze 
łomu w  listopadzie 1918 roku, niejednokro
tnie dowiedli, że mają zrozumienie dla in

teresów ogólno-pańsiwowych; więcej na
wet, że potrafią tym interesom podporząd
kować swe -własne interesy, że pełnią swe 
ciężkie obowiązki w  warunkach, wśród ja
kich w  każdem innem państwie ten dział 
służby publicznej Bupsłnde zawodzi. Kole
jarze francuscy np. również strej kowali i 
to w większych niż u nas rozmiarach, ale 
nie z powodu głodu, nie z powodu niemoż
ności 'dostarczenia swym rodzinom chleba 
codziennego. U nas pod tym względem pa
nują (Specyalne stosunki: metylko koleja
rze, ale wszystkie zawody robotnicze straj
kują tylko dlatego, aby bodaj na krótką 
chwilę zapewnić sobie możność kontynuo
wania pracy — dla cudzej korzyści.

Rząd nasz zna dobrze te stosunki, bo prze
cież sam wielce do ich powstania się przy
czynił. A mimo to w, Warszawie na każdy 
taki odruch rozpaczy mają tylko jedną od
powiedź: bagnety w  tej ozy w innej formie. 
Mobilizuje się kolejarzy, militaryzuje się 
koleje, pracuje się groźbą i  kolbą, nie wcho
dząc w  przyczyny konfliktu, stając na sta
nowisku.: ja jestem panem i dam ci, co i 
kiedy zechcę. I  któż to bawi się w takiego 
•Herkulesa społecznego Rząd bez siły, rząd, 
żyjący z łaski, rząd beż powagi i bez mocy 
do utrzymania w  karbach największych 
szkodników państwa, rząd, opierający się 
na masie chłopskiej! Jeżeli%  Rumunii rząd 
takie-mi metodami zwalcza strejk kolejarzy,

jest to prostem następstwem faktu, że tam 
rząd jest ekspouentem najsilni||s®ej w  kra
ju grupy: wielkich właśćfcaelij którzy sztu
ką i gwałtem utrzymują paójfcwo w  zależ- ■ 
ności od swych interesów. U  flas rząd, mał
pujący generała Arerescu, nasz p. Jasiński, 
odgrywający rolę es-cesarza 'Wilhelma' z je
go „opancerzoną pięścią14, jest po prostu nie
bezpieczny dla państwa i - -  śmiesziiy.

Jakiż to skutek odniosły zarządzenia mi
litarna i pogróżki rządu? Żądny d i nie od
niosły skutków, gdyż rząd, który z aplom- 
bem głosił, że ze strej kującymi nie pertrak
tuje, że rada maniMrów (już ,k p % ś  ogłosi 
jakąś regulacyę, że już 
ruchomi jeszoz|fpWrę ten rząd
musiał pertra-k|awaóff fafcsiał poczynić u- 
s tęp & tw a ^ rzed H % ^ e^ y  i  musiał z „bum- 
townitam r1, z „óAłamtfconymd przez ko 
tmmistów1' podpisać formalny pakt-.

A pytamy się, c^y.tósamo nie 
we do ós|ągnięcia bez ^rejku, J g if1wywoła 
nia możliwości przenmceś^^lią walki na 
dalsze o-Ijpary państwa, bez narażenia pań
stwa na kompromitacyę a kolejarzy na zby
teczny wysiłek?^Rozumiemy i  pod pewny
mi warunkami uznajemy nawet, że państwo 
powinno utrzymać swą powagę, że szcze
gólnie utrzymanie ruchu .kolejowego jest 
pierwszorzędnem zadaniem, któremu nale
ży podporządkować wiele względów; jedna
kowoż stwierdzać należy, że ściąganie kole
jarzy do pracy pod bagnetem albo posadze

nie żołnierza na parowozie n il jest identy
czne z utrzymaniem powagijpaństwa i la
da głupiec potrafi tej sztuk ędokazać.

Gdyby sztuka rządzenia polegała na cią
giem wygrażaniu pięścią jfbd adresem nie
zadowolonych, mielibyśnfy w  Polsce rząd 
pierwszej klasy. Jest jednpLk różnica między 
rzeczywiście silnym rządem, a tym udają
cym silę: prawdziwie silny nie krzyczy,
lecz działa, zaś gliniany siłacz wrzeszczy, a 
przed niebezpieczeństwom się cofa. Krzycza
no i  u nas, grożono i lżono, próbowano na
wet groźby w  czyn Wprowadzić, a wkońcu 

zccicż skapitulowano, przecież się ukła- 
no, przecież zrobiono ustępstwa. Tosanio 
iożngćjbyło osiągnąć bez ofiar i  bez krzy- 

•ówf j l e  do Jego potrzeba ludzi U nas jed- 
|iak bządzi ńa kojpjach p. Jasiński.
•% Wyl%ch, przet^eg i zakończenie t.go  strej 
ku nie dają rządowi powodu do tryumfowa
nia. Ókazgjn się, że mimo pogróżki, mimo 
zastopitTOna ultima, ratio, mimo gróźb wy- 

i dyscyplinarek, solidarność robot
nicza nie zachwiała się. Najlepszy to do
wód, że dziś klasa robotnicza walczy o słu
szną sprawę, która daje jej moralną wyż
szość nad przeciwnikiem, szermującym si
łą i obietnicami. Walka nie jest jeszcze skoń 
ezona; i m  ona tylko odroczona do czasu, 
kiedy rząd wystąpi z zapowiedzianą regula- 
cyą. A łbl, albo: albo regulacya będzie odpo
wiednią do dzisiejszych warunków życio
wych, albo będzie tylko łataniną. W  ostat
nim Wypadku rząd może być przygotowany 
na jfśKCże silniejszy, bardziej zwarty ruch 
nietylko wśród kolejarzy samych.

If.

Angielskie germanofilstwo a reakcya
■ niemiecka

Anglia, patronując obecnie Niemcom, a 
chcąc zachować pewne pozory, że nie postę
puje dwulicowo wobec Francyi, wytacza 
niekiedy argument, iż obecny rząd berliń
ski stara się lojalnie wypełniać wszystkie 
zobowiązania, nałożone mań przoz traktat 
wersalski, że jednak wszelki brak ze strony 
ententy wyrozumiałości wobec jego ,,dob
rych intencyj11 może odstręezyć odeń prze
ciążone owemi zobowiązaniami społeczeń
stwo niemieckie i spowodować próby oba
lenia demokratycznego systemu w Niem
czech — względnie sprzyjać cofaniu się Nie
miec ku szańcom reakcyi.

Mówiliśmy, że obecny kierunek polityki 
angielskiej tak p o z o r u j e  swoją akcyę. 
W  rzeczywistości Anglii nie chodzi specyal- 
nie o ochronę obecnego Wirthia i  obecnej 
„Wirtachaft11 (gospodarki) w  Niemczech, lecz 
raczej, jak wywodziliśmy nieraz, o stopnio
we wycofywanie się z obecnego systemu so- 
j oazowego ma rzecz ewentualnych kombina- 
eyj odmiennych; przyczem tak,, czy inaczej, 
brane są pod uwagę lepsze stosunki z Niem
cami.

Na dwoje zresztą wróżyeby można, czy 
dzisiejsza, angielska troskliwość o dolę Nie
miec jest środkiem zapobiegawczym, czy 
przeciwnie: dodającym otuchy czynnikom 
reakcyjnym, lub ściślej nawet biorąc, mo- 
narchicznym.

Zapewne, że surowe egzekwowanie od 
Niemiec wymagań traktatu dawałoby zwo
lennikom dawnego ustroju tę broń do ręki, 
że tłómaczyiiby, iż rządy obecne są, niedo
łężne i pozbawione wszelkiej powagi naze- 
wnątrz, skoro nie potrafią uzyskać żadnych 
udogodnień, czy złagodzeń.

Ale ponieważ wiedzą sąsiedzi, jak kto 
siedai... i w Niemczech wiedzą, jak płytko

już siedzi Anglia w  kordyalnym aliansie z 
Francyą — grupy, reprezentujące dawny 
ustrój, kombinują tak: w  Anglii coraz bar
dziej idziie w  zapomnienie ten stan ducha, 
ten nastrój, który dyktował był różne śro
dki odwetowe wobec winowajców wojen-

Gdzleż są już dziś te czasy, kiedy ex-cesa- 
„iza Wilhelma i kw iat11 jego generałów gło
śno podawano w  Anglii za zbrodniarzy? 
Dzisiaj już to wszystko — te oburzenia, te 
klątwy, wyblakły, już pokrywa się to pyłem 
obojętności- Czy nie może nadejść chwila 
taka, gdy Anglia, szukając zbliżenia z Niem 
cami, nie będzie traktowała ich, jako pań
stwo, nieuprawnione do 'Stanowienia o swo
ich sprawach domowych? Jeżeli Anglii, — 
przy jej próbach porozumienia z Rosyą, — 
nie zraża fakt, że na •Kremlinie zasiadają 
bolszewicy, jeżeli amnestyonowała Konstan 
tyma greckiego i posiłkuje się w walce z 
Turkami jego armią, to dlaczego miałaby 
być nieubłaganą w  stosunku do „kajzera11, 
czy kogoś z jego rodu?

Duch monarchistyczny jest wogóle bardzo 
zakorzeniony w  Niemczech- „Umsor Kaiser11 
(hasz cesarz) wymawiano tam zawsze — po
za kołami uświadomionych robotników, — 
z dumą lub namaszczeniem. O tem wiedzą 
menerzy monarohistyczni; wiedzą też, jak 
ludzie bezkrytyczni, dotknięci wszystkiemi 
brakami życia powojennego, sarkający na 
jego dolegliwości, powracają myślą do tych 
lepszych czasów dawniejszych, —  cesar
skich, zapominając, że to ambitny program 
cesarski właśnie pohnął był Niemcy w  ogień 
światowej wojny i, nie zdoławszy się prze
zeń przebić, wiele dorobku narodowego zni
weczył; dziś Niemcy przeżywają tę chwilę 
przejściową, gdy muszą i swoje i cudze s-tra-



Nt„ 1US „ S a p a z o f 3

ty'pokrywać. ;1 H"-v '■'
Monarchiści nie poprzestaję, jednak na 

biernem wyczekiwaniu, iż, — jak w  przyro
dzie po zaroowej przerwie letargicznej, — 
owoce prze nich oczekiwane poczną z za
lążków wyrastać... Czynią oni doświadcze
nia: Oto niedawno było Monachium wido
wnią eksperymentu, podjętego na dużą ska
lę. Na uroczystość jubileuszową utworzenia 
b. gwardyi przybocznej — zjaw ia się w  swej 
do niedawna stoli cy ex-król, z tak im z na
stępcą tronu. Defilady, parady, wysoki kler, 
witający u progów kościelnych „monarchę4, 
okrzyki: Niech żyje król! Wprawdzie odzy
wały się i głosy, — jakby separatystyczne, 
— w  stosunku do Prus, pomruki nieuzna
wania berlińskich rządów „żydowskich44, 
lecz nie była to rękawica, rzucona Pmsom, 
jako takim, tylko rządowi berlińskiemu, 
^symbolizującemu repuMikanizm całej Eze 
azy.

Zanim „dostojny44 gość zawitał w  muracb 
Monacłiium, odbyła się próba usposobienia 
wsi. Po drodze bowiem ,,0aszczycono“ jeden 
ze spokrewnionych domów magnackich w i
zytą, a na wieść o tern zaroiło się od dele- 
gacyj chłopskich, z wójtami i  proboszczami 
na czele.

Arystokracya i szlachta, duchowieństwo, 
chłopstwo, drobnomieszczaństwo, wielcy 
przemysłowcy, — czyż to mało czynników, 
gotowych każdej chwili wołań „hosanna44 na 
przyjazd kaizera i  królów, Z różnych i « -  
śca, dochodzących z Niemiec, przebija się 
ta niewygasła lojalność wobec, tronu.

A le nadewszystko pokłada reakeya na
dzieję w  różnoimimnych organizacyacb 
wojskowych, gdzie bez wątpienia prym  

mają żywioły, przywiązane do kaj zer siw a. ^
Obecne rządy republikańskie tolerują 

wszelkie takie formacye, korzystając % nich 
nawet, —  jak na Śląskiu, — do  tenoryzerwa
nia ludności polskiej; chcą przytem w ogóle 
rozporządzać większemi silami zhrojnemi, 
niż na to pozwalają traktaty, więc nie zacze
piają tej kwestyi drażliwej.

Słowem, wewnętrznych czynników, któ- 
rehy za odnową monarchii w  Niemczech się 
oświadczyły, nie brak. Reekcya wierzy, że 
mogłaby się zmierzyć zwycięsko z opozy- 
cyą iantymonarciiistyiczsną, byleby zagrani
ca nie przybrała postawy zdecydowanej na 
jakąś interwencyę przeciw podobnym za
miarom. Otóż przeświadczenie, iż Anglia 
coraz mniej wagi przypisuje traktatowi

DR W IK T O R  C H R U P E K

Etyka naukowa -
Zjagadnienite sto,-mimików ©tyki naukowej :dt» 

teo log icznej jjesfc c-b&cniie bardzo aktualne, 
-zwłaszcza w  sferach pfedaCfó^picainych. Coraz czę
ści e-j miatssuwa isię pytanie. ozy obecnie .przeważ-. 
nSie panująca, tak w  społeczeństwie ja k  w  szffco* 
łe  etyka  katolicka, (jest rzeczyw iście wyistar* 
orającą zupetodo pwdisteiwą d la  naszego wyeho* 
wiania i  jak i jest je j stosunek do etyk i nauko
w e j c zy li filozoficznej. P rzedysku taw arie i  w y  
jaśndiefniie tego zagadnienia swa pierwszorzędne 
znaczenie maetylko d la  misze-j selkoły, a le przea 
-nią, a  i  bezpośrednio także d la  ku ltury catego 
naszego społeczeństwa* W  tej spraw ie stresz
czam poglądy H aralda Hóffdiniea, profesora fi* 
loaofii na uniwersytecie w  Kopenhadze, jedne* 
go  z  na jwyMtniiiej szych współczesnych filosto* 
fów.

N a  rasie podają  w ed ług jego  ks iążk i „Reli^ 
gatoiwsphiloaaphtt©44, poglądy dotyczące ty lk o  kil* 
kiu Izagadtiiień z całego probl-eimiu, m ianow icie 
stosunku w ia ry  do m iłości, kwestyi. sam om - 
chowaw ia1). posłuszeństwa ii spmawfedliwaśtei1.

N a leży aaiziua-czyć, że etyka chrześcijańska mi© 
we wszystkich  form ach i  ni® na wszystkich sto*

*) To znaczy zachowlanlo swojego „ ja 44, tak fi* 
zyczmago jiak psyeh-icraniegio. J

wersalskiemu i jego rygorom, — raczej, po
wtarzamy, ośmiela marzenia wszelkich 
„podpór44 tronu w  Niemczech, niż dopoma
ga do komsolidacyi form republikańskich... 
Republika —- t o w  oczach wielu Niemców" 
smutna konieczność, wynikająca z preten
s ji mocarstw zachodnich do dynastów nie
mieckich.

Z chwilą, gdy taka potęga, ja k  Anglia, 
przestaje wogóle p re ten sye  do N ie m ie c  ż y 
w ić , c zem u żb y  N ie m c y  m ia ły  się k ręp ow a ć , 
pozbawiać się swoich tra d y c y jn y c h  upodo
bań, — kultu nawet.

Tak dziś już zapewne przemyśliwa nie
jeden mózig niemiecki, wytresowany po ho- 
henzollernsku w  szkole i wojsku.

W  sprawie „Kościoła Narodowego"
w Ameryce

Z Ameryki nadesłano rmm broszurkę ’ p. t. 
„Nie zginie44, połemaffiującą z© zdaniem, wypp= 
wiedzianiem przez biskupa Rho-deg-o, a wróżą* 
oem, jeślli ma© rychły zanik, to ibtmJk. wąszełŁLch 
szans ro-zwoj-owych Kościołowi Narodowemu w 
Ameryce.

Biskup Rhoidie zarzucił praytam księżom, kto* 
rzy wyłamali sdę z pod. władzy biskupów w A* 
metryce i utworzyli ów kościół, że- działali % po
budek geszefciamskiich, a biskupa tego kościoła 
Hoidura nazwał Rusfaeim (Copmawda .tein, „Ru* 
■ sin“ był dobry, dopóki nie wystąpił z rzymsko* 
katolickiego kościóła).

Otóż broszurka, owa maluje załata odimSierniny 
obraz powstania Kościoła Narodowego,- podkre* 
ślając momenty ‘narodowe w -sporze z biskupa-- 
ini-cudzo-zńiemcamii:

„Do opozycyi — pisze jej autor — przeciw aj* 
ryskoraymMsim biskupom (t. j. tofekupoetn Ir* 
1 anidczykom, z których .przeważnie składał się 
episkopat katolicki w Ameryce. Red. „Naprzo
du44} należały przed- 25 llalfcy wisziyiaiMIe paiźryotiy- 
czsne organizacje, ho widizi-ały, że zachłanni i  po* 
tężmi rzymBko-ameiyltońiscy prałaci, oraz od 
nich zależni polscy, księża, grożą aagładą poi* 
s-ki emu życiu, polskim. instytucyom, polskiemu 
ludowi.

Wydawali biskupi .praswo po prawie, deikrat po 
dekrecie, godzące w polskość mais-aąj emigracji. 
Oparci o własność kościelną, którą zagarnę-łi 
polskim: osadnikom nia podstawi© uchwal bal*

: timorśkiiaga symodu, ara® o praw o (krajowe (a - 
. naiery kańskie), Sbirocniąae uzMamiej p raw n ie  iwta* 
suości, m og li a jryscy  i  n iem ieccy biskupi rozpo* 
czynać gińęMemiie, wyzyiSkiWainie i  „a/jryiszęiiiie44 
polskiego ludu fns; w iększą skSęi. I  czyni® to  w  
r, 1895 i  1896ym.

Wtedy wystąpił z rzymskiego kościoła ks. Ho* 
<łur j. ogłosił punikta. swegn miuimwMego pro* 
ara-mu:

1) Że w łasność feościetom powiLima .pomoatewać 
w  ręku  tych , którzy kościo ły iKWUują i  u teym iu- 
ją. że

2) W ie m i powinafi m ieć  kontrolę wad mająrt* 
kiom  parafii.

3) Że ssakramenty powiminy być udzi-eilane dai * 
m o d la  tych, k tórzy stanowią Kościół, a ty lko  
za: pewne dodatkowe OTytóitiośc miai kapłan jpra*

w o  do dobrowolnej ofiary.
4) P o  powrocie z Rzym u, w  tr. 1599ym uoaaff 

kiś. HoduT do sw»ego prograjmu punkt te-rdKO 
ważny, że wiszysltlklie onodlitiwy i  wszystk-tó ohrzę* 
dy  m ają się odpraw iać w  Foiliskim. Kościele w  
Amoryioe w  języku  polśkilm.

Stosując sdę do głoisizonej przez sdę niaukd od 
praw ił w  r. 1900, -dnia 25 gnudinia pora® pierw* 
szy mszę w  języku  po lsk im .44

W rae ® reemiiigracyą !d!o k ra ju  li-cznych rzesz 
dawnych uchodźców amerykrńsikieh — powra* 
oają i  zwnlenniicy Kościolła Narodowego, sprawa 
w ięc, o k tórej dochodziły nlais daw niej izałedlwiie 
echa odległe, s ta je  się caamś bardziej aktuał* 
Meno.. . 'dg|

Broszuiica jednak „N ie  -ziginSie41 n ie da je  do* 
kladn-ej odpow iedzi ma i>y tanie, jalk się pinzed- 
stawaiają s iły  owe-j form acji, kościelnej ptoil-slko* 
am erykańskiej? Wspomdlna, im podlcizias IV  sy* 
nodu w  tozietrtwiau 1921 lilczotno odnośnych poi* 
skich parą fij 56. Liczba pair&fij n ie diaje pojccih 
o  litości parafian, an i zarejestrowanie ty lk o  isto  
nu z  r. 1921 n ie  da je obrazu, czy  ów  kośció ł roz
wija- się, czy  zatrzym at isiię na pew n ym  uprzed* 
n iem i la,ty zdoby tym pozio-mie, czy też się kur* 
czy? Tak, |że ktoś cd-ekawy, jak  w'ogóle damń: 
LwelStya -się przedstawia, a tbiardizo pofMieżmej 
brdiażurki dow ie się ścisłych danych nilewiele, 
m imo, że w łaśn ie m ia ła  ©na' za  cel g łów ny do* 
w ieść niesłuszności t.wderdzeni a, ilż kościół ten 
m ia ł chw ilę roznvoju, ia teraz czekać go  ima upa» 
dek.

Centralny Związek robotników budowlane 
urządza w niedzielę dnia 28 sierpnia br.

WIELKI FESTYN OGRODOWY
w miejskim parku na Krzemionkach w Podgórzu. 
Połowa dochodu przeznaczona na fundusz budowy Pomnika 
Wolnośsi w Krakowie, druga palowa na fundusz budowy wła

snego domu.

Zawiadamia się P. T. ICSientów, że do ocień po
trzebne sę 2 faktury (oryginał i kopia) jsk  również 
cło płacie można tylko czekiem P. K, K. P.

Z poważaniem

Spółka transportowa „Gracovia“
Kraków, Grodzka 60. *

• polach K«tew©jn Kryla ©tyką teologiczną. Etyka 
trzech p ierwszych eiwangalij jest w  istocie swo* 
je j mańką m iłości bliźniiego.

Wprawdzie opiera aię omia -na pewnych teoto- 
gi-CEMych tyydbra-żeiijach ii jest miowta o aagro* 
<Me i. ka.rze na taowtyim śtwtueeiie. Bóg jednak, 
który m a nagraid-za>ć i  karać pojęty j-est 'pstsede* 
wszysrtMean jako ideał dtóskoniatośai, co wediluig 
ducha tatositu (iMaifch. V. 43—48) atmaczy: miłości, 
ku człowiekowi. W odipowiiiedniem- miejscu u 
Łukasza (VI. 36.) mamy miłosierdzia laaimiiiast 
d-oskoraailioścf. J-ezms l̂afkladia, (króliestwio mesya* 
miioane3), dto którego wtniijiść mogą wszyscy lu
dzie czystego serca, -którzy łakną i puaiguą spra* 
wiedliiwości, którzy pokój czynią i kochają bliź* 
nii-ph jak si-ebie samych. Wielkie -zmoczeni© naj
starszej ertyfci clirześcijańskiej polega tedy mmi 
rozszerzeniu i pogłębi-eniu miłości człowieka* — 
Bopnero odk-ą-d Paweł poftażiył -pod&towy praez 
-dogmatyczny rozuój ch-rzośc-ijaństwa, nabrały 
uaukii teologiczne wielkiego zmiaziania, w etyce 
chrzęścijańskioj. Odtąd zawiera chrzęścijiaiństiwo 
diwie zasady: i  mt|©ś£ j ni© udało się uzy*
sikląć zupetoiej węnvn-ętirzn.e,j harmonii tych ®a* 
sad. Różnice w wierz© stawiają mił-ości ku lu« 
dteiom ograraiczeniia. Miiarą wartości ectowiieka 
niiie j-eist odtąd to, czy posiada on -duszę pełną

*) W  p ierw szym  okresie chrześcij-aństwia wii-e* 
rzo-no w  prędki powrót Me-gyiaeza, który m iał 
założyć naidiniaturałnie kró-le»two miegyaimik-.me, 
poprzedzające koniec, świiatą.

m iłości, serce czyste i  ozy sauka prawfdiy. — 
ty lk o  to  jjrziederws-zyistkiem, czy jest p raw ow ier
ny, czy wiana jego  jest taik-a j.aik być powinna. 
Dopiero tsan, gdziie Ma tróżiniicę wyznaaiia zapa* 
tmują się tok, ja k  chrześcijaństwo zapatt-ywnało 
się nawet na narodowe i inmę zewnętrzme róż1* 
nice, -tam dopiero osiągtnięła ow a  wiiie-lka i-dó^ 
eftiycma, w-ypiowiadiziiainia fw n-ajstiarszem chrze* 
ścd-jaóiattwtiie —  sw ój pełny rozwiój.

Pow yżej Eaizniaczoma s-przecan-ość p-oanńędizy 
w iarą a  m iłością c iągn ie się przez oaiłą M-stoiry.ę 
kościoła- i  n ieraz tru-dino -było rstwliierdizić, że  to 
był kościół, k tó ry  m ia ł Sblyć przedstaw icielem  
przed-ewszystkiiiem. r e lig ii malłoścdi3). W ia ra  była 
warunkiem  i  zarazem  granicą m iłości. Uczono, 
że ty lk o  tam, gd zie  jest, w iara, m aże być m i
łość, a  prziedmiotem m iłości są w iern i albo cal, - 
k tórych  można, uczyn ić wiiem-ymi. M iłości n ie 
w olno się więc. poruszać -z zupieińą swobodą 
taksaario c-o siię tyczy  podstaw y psycho-loigiiicznej 
jak i  .zakresu.

J) Inkw iw cya, i  w o jn y  relilgijjmie wszelkieigio ro- 
daaju. —  W iadom o, ae kościół kiaitolli-cki dlziś je* 
sacze żąda ingerewcyft państwa przeciw  herety* 
kom. (jinmawieirooim). W yp ływ ało  konsekwentnie 
ze stano-w-ilstka, heizwlEględiniego autorytetu. P «*  
n iew aż dobrem jest to,< co B-ó-g -chce, przeto ci, 
którzy n ie s p e łn ia ją . wioli boćej -postępują źle, 
t. j. niem oralnie, -a w ięc  należy ich karać.

(C iąg  dalszy nastąpi).
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Jarosław, 22 eiieâ mila,
Długo towarzysz® msa uskarżali „się, że w Jń* 

rosł&wiu: łoSc się nie robi, że* partya tak. jakby j©j 
nile był© i  obwiniono to tow* Maj licha, to znowu, 
posłów aa ową. bazcayumość. Słusznie się Iowa# 
rzysze nasi skarżyli, bo istotnie dzięki wyrafi
nowanemu ipodisiŁępołwfii z© strony naszych domo* 
rosłych komimiskiiw roboto w par tył iść ni© mo» 
giła, bo w miejscowym komitecie partyjnym aa* 
sdsańali także pp. W ęc ław©1 wicz i Schwarz, któ* 
rzy krytym sizityicłiem Ewoloziali tow. Majlicha, 
przed-eiwszysitkiem. ceilem osłabienia jogo wpły
wów, aby następnie, gdy grunt w ten sposób 
przygotują^ ogłosić, że PPS w Jorosławiu ni© 
istnieje. Trudno było z tymi intruzami się ro*> 
prawić, bo poseł Łiańciuciki jeszcze jako pepesos

- wy ich popierał, a miastka żaden. z nich nie zrzu
cił. Wreszcie na jedinieim z zebrań, zrobiono PPS 
pogrzeb, (mseaczą© się. na. tow, Daszyńsfcn, które* 
go portret zdjęli z© ściany i  potarctali.

Fo dokonaniu tego „bohaterstwu11 przez p. 
Węcławowicza, Schwarza i innych im podob
nych poczęli oni na mniejszych zebraniach for* 
sować rwotum ufności dla już zdeklarowanego 
‘komunia ty Łańcuckiego. J-asnum jest, ż© p. 
Schwarz dlatego tyUko dożył do objętcia przewo* 
ónictwa w  komitecie miejscowym PP!S, aby ma 
fiipółkęzp. Węcławowlczeini, sekretarzem. swym 
i  posłem Łańcuckim, ptartyę rozbić, adefflorganfi* 
zowtać i  istniejąc© tu organiizacye robotnicze 
podporządkować siwym wpływom. Tem eię też 
tłumaczy, ńe w  Jarosławiu robota popasowa 
szła oporni©, bośmy mieli wśród siebie bołiaziewb 
ków, którzy nie. chcieli zdjąć miaislki, a uczynili 
to dopiero wówczas, g.dy poseł Łańcucki grunt 
potemn mua swój sposób przygotował.

Towarzysze miaisi, dożą© do odbudowanda swej 
argaoizaiciySi rozluźnionej |cńwilqw» na skutek 
wichraeń Łańcuckich, Schwarzów i WęcDaiwo- 
wjjczóiw, oświetlając ich robotę dezorganizującą, 
nie zgadzając się z fflch (amtypaństwowem stano* 
wdiskietm, znochodzącem swój wyraz w przemó* 
wtLeniu komunisty Łańcuc!kieg|o na wiainem me>
braaiotu Związikrui ssaw. (prac. kolej. -w sali miagi-

*■' suratu, gdzie odiraówńł Polsce prawa dlo Galieyi 
Wschodniej i  dó Wołynia. Tot eż Schwarz i Wę- 
clawoWic® zostali przenieediemi przez dyrekcyę 
Dwowlslcą na inne miejsce służbowe, przedistas 
wtoją się obecna© jako ofiary walki! m organi* 
zacyi zawodowej m  prawa pracowników kołejo* 
wych.
Ptosel Łańcucki f  Węcławowicz znana są dobrze 

W tutejszych koliach z okresu przed przewrotem, 
politycznym. Pierwszy twszalk był mapraemian 
Scyałustą, anarchistą,,, naisitępnie organizował 
POW w Jarosławiu, wreszcie wsunął adę w sze* 
regi PPS, aby je podstępni© zdnaidtoić. Drugi to 
wychowany w organizacji klerytealnej we Lwo
wie Iizruń pański, który pod wpływem. Łańcuic* 
kiego i  Pyzika tafcż najpierw socjalista, potem 
POWiiak, a wreszcie komunista. Trzej ostatni 
wiele mają ©obie wzajemnie do zawdzię,ozenia 
na tle bardzo ożywionej iswej dzilałalnościi w oir*= 
gtanî zfowaniu POW i dziwić się należy, że ten 
zespół razem z „wielkim (człowiekiem1* Pyzikiem 
prawa w kolo wszystkim morały, a przecież po« 
tmyliśmy. tu na ich robotę i  znamy ją... Toteż 
towarzyszów ,którzy pozwolili się tym waretoo* 
łom, obiecującym Im gruszki na wierzbie, zba
łamucić, wzywamy do solidarnego zazeregowas 
tóa się* pod sztandarem: PPS,, a to celem "prze* 
prowadzenia wyborów do Zarządu poiw. Kasy dla 
chorych, jak niemniej przygotowania całego srae* 
regu akcyj w interesie ocganizacyj zawodowych,. 
tembardziej, że dziś już każdy z towaray* 
szów miał sposobność się przekonać, ż© robota, 
tych rozbija,czy orgaintacyj robotniczych jest 
inspirowania, żte ludzie ci nigdy w organizacjach 
robotniczych ni© pracowali, a teraz za rozbija
nie ruchu robotniczego są dobrze wynagradzani.

♦ * ♦ ♦ + ♦ ♦ ♦ + + ♦ + ♦ ♦ + ♦ ♦ ♦ ♦ * ♦ ♦ ♦ + + ♦ + + + < ;  * * * * * *

W P IS Y
na Kursa Suchalieryjno-tadlowe w Szboie „H  E l l t i S "  
Jana Pilcha w Krakowie, ul. Floryańska 39, II. p.
przyjmuje się do 8 wrzaSnla. Kursa roczne i 4-miesięezne. 

Nauka rozpoczyna się 10 września. 
Zamiejscowych uczy listownie.

Szkoła pisania na rnsszynach. „HEHSSES”, wyucza pisania 
na maszynach wszelkich systemów. _ Naukę rozpocząć 

można każdej chwili.

' K R p N IK A
Kraków , 27 sierpnia.

Sprzedaż węgla i drzewa w miejskich 
składach

Począwszy od 29 saepnia b. r. sprzedażą drzewa 
1 węgla w miejskim składzie węgli i drzewa będzie 
się zajmowało wyłącznie miejskie Biuro aprowi* 
zacyjne w magistracie, które kupującym będzie w y-' 
dawało asy gnaty do miejskiego składu przy ul. 
Warszawskiej.

Miejski skład węgli i  drzewa zajmować się bę
dzie wydawaniem asygnowamego przez Biuro opał ł  
Sprzedaż na noiejcu w  składzie i przyjmowanie pie
niędzy znosi się. ’ j

I.nstytucye i osoby zaopatrywane w opał przez 
miasto (miejskie urzędy, szkoły, (tereyarnie, straż 
pożarna i t. p.) muszą również uzyskać w  miejskiem 
Biurze aprowózacyjnem asygoaty na opał przyzna
ny San przez miasto. O ile po te asygna/ty ostatnie 
zgłaszać się bę<Me służba tych imtytucyj łub osób 
uprawnionych, musi ona mieć od instytucyj lub 
osoby uprawnicmej upoważnienie do odebrania asy- 
gnaty li opalu.

Imstytucye i  osoby uprawnicme do pobierania 
opału z miejskiego składu muszą same (kontrolo
wać w  odpowiedni sposób, czy magazyn wydał im 
tę ilość opału, na jaką opiewa asygnata, oraz p il
nować opału w  czasie transportu id (a uniknięcia 
późniejszych reklamacyj. Prywato© osoby otrzy
mają asygnaty na odpowiednią ilość opału ®a (oka
zaniem Ic-giitymacyi chlebowej. W  zasadzie prywa
tnym stronom sprzedawać się |będzie n*a asygnaty 
tylko drzewo rąbane a wyjątkowo w lupkach. —  
Wszelkie asygnaty muszą być najpóźniej w  ciągu 
8 dni od daty wystawienia zrealizowane, w przeci
wnym razdie muszą być przez miejskie Biuro aptro- 
wizacyjne prolongowane. Stronom pobierającym 
asygnaty w miejskiem Biurze apnowizacyjnem nie 
wołno pod żadnym warunkiem odstępować kupio
nych asygmat innym osobom. Przychwycone odstą
pione asygnaty ulegną konfiskacie.

Opał wydawać się będzie w  magazynie od 8— 12 
w południe i od 2—6 popołudniu, wyjąwszy w  dnia 
sobotnie, w które wydawania opału będzie trwało 
od 'godz. 8— 1 i pół popoł. W  niedziele, i święta rnt- 
gazyn będzie zamknięty.

Asygnaty i  bony wydane pa-zed ogłoszeniem ni- 
iiiejszegb rozporządzenia muszą być do 27 sijrpnia 
zrealizowane, a po tym terminie mogą być w  miej
skiem biurze aprowizacyjnem prolongowane.

Krwawy dramat miłosny
Sierżant rzuca granatem ręcznym —  rani kochan

kę, a sam ginie ̂ rozszarpany przez granat
(k.) Przed kilku dniami rozegrała się w  Krzeszo

wicach straszna tragedya miłosna, której epilogiem 
była śmieć jednego z bchaferpw tej tragedyi.

Od dłuższego czasu p względy żony właściciela 
restauracyi w  rynku w Krzeszowicach, niejakiego 
Oświęcimskiego, ubiegało się dwóch rywali: Jaśko, 
wachmistrz żamląrmeryi i jego kolega Steiner, 
sierżant V -brygady jazdy, stacyonowanej w tem 
miasteczku. „Piękna Bronia** wołała Jaśkę, co do
prowadzało Steinera często do rozpaczy i na tem 
przychodziło do scysyi między Oś%vieciinską a Stei- 
nerem.

Dnia 24 b. ni. popołudniu „Bronia** udała się do 
lasu na, przechadzkę wraz z swym ad >ratorern 
Jaśką. Dowiedział się o tem Stel ner i  pełen czar
nych myśli popędził uzbrojony w rewolwer do la
su. Tam dał 15 Strzałów w strunę znikającej w gą
szczach leśnych zakochanej pary.! Chybił jednak. — 
Kochankowie przekradłszy się inną stroną lasu do 
miasta, (wrócili do domu. O godz. 11 w nocy zjawił 
się Steiner w restauracyi Oświęcimskiego uzbrojo
ny w 7 granatów ręcznych. Za. ladą szynkową sta
ła Bronisława. Steiner zamieniwszy kilka słów z 
niewierną kochanką, rzucił na nią granatem rę
cznym) Nastąpił wybuch, skutkiem którego dwa 
ciała runęły na ziemię. Na deiormcyą zbiegli się 
goście, którym przedstawił się straszny widok. Oto 
w kałuży krwi wita eg* .Oświęcimska, a ‘obok wiej 
leżał martwy Steiner. Lada szynkową i ściana mo
cno zdemolowane i obryzgane krwią ofiary strasznej 
zemsty i zazdrosnego kochanka. Zbrodnia ta w y war
ła w  okolicy straszne wrażenie, wywołując « e r s f  
komentarzy. Jak się dowiadujemy, ofiara zbrodni 
Oświęcimska walczy ze śmiercią i  jest słaba na
dzieja utrzymania jej przy życiu. Lokal, iw którym 
rozegrała się straszna tragedya, obstawiło wojsko. 
Mimo, te upłynęło już kilka flnd od zbrodni, dotąd 
nie zjawiła się komisja sądowo-lekaraka.

,(k.) Rozmieszczenie biur ptJlicyj państwowej.
Z dniem 80 b. ni. została komenda policyi państwo
wej na ipiasló Kraków przeniesiona -z ul. Staro

wiślnej na ul. Rakowicką do zakładu Lubomirskich 
(teł. nr. 54). W  tym samym gmachu mieści się 
również komisaryat III (Krowodrza). Biuro mel
dunkowe (adresowe) dyrekcyi policyi zostanie w 
najbliższych dniach przeniesione z gmachu Prz/ 
ul. Zacisze na ul. Floryańską 28, do dawnego lokalu 
firmy „Artamos**. —  Kraków jest podzielony na 5 
komiaaryatów, w  których mają być zgłaszane mel
dunki. Do czasu uruchomienia I komisaryatu 
(śródmieście) i IV  (Kazimierz), które n ie mają 
dotychczas pomieszczenia, meldunki Śródmieścia i 
Kazi mierzą mają być zgłaszane w biurze meldun
kowym (przy ul. Floryańskiej 18; z dzielnicy Pod
górze (Podgórz), z  dzielnicy zaś Zwierzyniec w  ko- 
miisaryaci© Półwsae Zwierzynieckie; z dzielnicy 
Krowodrza w  komisaryaeie w  gmachu Lubomir
skich przy ul. Rakowickiej.

(k.) Czech zastępcą komendanta policyi w  l&ra" 
kowie. Jak się dowiadujemy, ziastępcą komendanta 
policyi państwowej w  Krakowie zamianowany zo
stał Osławiony z czasów austryackich komendant 
policyi wojskowej major Morawetz, narodowości 
czeskiej. Pan Morawetz, o którego działalności wro
giej dla Polaków prasa polska sniejednokrotnie z.a 
bierała głos, od przeszło roku pozostaje na pla_ 
tnym urlopie, przebywając ze iswojami, chartaiai we 
Lwowie i  polując na. zające w  okolicach Lwowa 
wraz z p. Hoszowskim, komendantem policyi pań
stwowej m  Małopolską. Pan Morawetz dzięki pro- 
Łekcyom p. Hoszowskiego otrzymał w dalszym oią- 
gu po niesłychanej nominacyi urlop, a zastępcą 
jego na jczas urlopu mianowano majora Niewia
domskiego. Nominacya p. Morawetza w  szerokich 
sferach naszego społeczeństwa wywołała z łatwo 
zrozumiałych (względów słuszne oburzenia

(k.) Gera, delegat w  spalonym Radziszowic. Gen. 
doi. rządu dr Gałecki wyjechał wczoraj do Ra.dzi- 
szowa, gdzie w fcieżącym miesiącu spłonęło 50 do
mów, Towarzyszyli mu . wicewojewoda Kowalików- 
sfei, starosta podgórski Rawski i kierownik urzędu 
odbudowy Smolka. Gen. delegat bada na miejscu 
szkody spowodowane pożarem, a poszkodowanym 
przyrzekł pomoc w  odbudowie.

.Powrót kolonii wakacyjnej. Kołonia dzieci kra' 
kowskieb, urządzona w Jaworzn (Śląsk cieszyński) 
przez Tow. przyjaciół dzieci, wraca we wtorek 30 
sierpnia !o godz. 11 przedpołudniem. Rodzice ®ech«4 
jawić się na dworcu kolejowym.

(k.) Zażegaaaio strejku mentorów j blacharzy za
trudnionych przy odnowieniu teatru im. Słowackie
go. Jak wiadomo, od kilku dni trw a 'w  Krakowie 
strejk monterów i blacharzy, wskutek czego -wstrzy
mano roboty instalacyjne w teałrze im. Słowackie
go. Wczoraj rano odbyła się komferenicya prezy- 
dyum miasta z  delegatami robotników w sprawie 
podjęcia niatychmiastowej pracy przy tych robo
tach. Prezydyum miasta u w zg lędn iło  słuszne żąda
nia robotników, którzy na zgromadzeniu popołu
dniowym uchwalili rozpocząć natychmiast pracę. 
Dzięki obywatelskiemu stanowisku robotników od
nowienie teatru będzie ukończone w oznaczonym 
terminie. Spodziewać śnię należy, że także i inne 
przedsiębiorstwa uwzględnią żądania robotników, a 
praca podjęta zostanie we wszystkich warsztatach 
blacharskieh. Na zgromadzeniu przemawiali mi-ędzy 
.innymi wieepr. Iow. dr Bobrow-ski i r. m. tow. dr 
Miiller.

Z teatru Bagatela. Dziś w  sobotę na otwarcie trze
ciego isezonu „Ich ozoworo** G. Zapolskiej w staran
nej wystawie pod reźyseryą J. Nowackiego. Stała 
publiczność ujrzy znów zachwycające artystki Ba
gateli j miłych swych ulubieńców w  doskonałych 
rolach, wraz % milutką małą Jadzią X. Wobec bar
dzo licznych zgłoszeń, .aby dać sposobność uniknię
cia stałym bywalcom stania w ogonku, kaucelArya 
teatru przyjmuje abonamenty od 5—7 pop. Kasa 
teatru otwarta cały dzień.

Operetka w teatrze NowoścŁ Dziś w .sobotę i jutro 
w niedzielę wieczór „Kapłanka.ognia**, która na pre
mierze zachwyciła wszystkich. W  niedzielę popoł- 
„Krysaa leśniczanka**, ulubiona operetka ukażs eię 
poraź 24.

Koneert-kabaret na cegiełkę wawelską odbądzóe 
się w niedzielę 28 sierpnia.o godz. 4  papoł. w restau- 
racyi Udziałowej z udziałem B. Krajewskiej, B. Bro- 
nowsk iego, A. Langera, W. Ba rucha d. orkiestry. B i
lety do nabycia iw zarządzie restauraiyi Udziałowej, 
Sądzimy, iż zajmujący program i  piękny cel zgro
madzi liczni© słuchaczów.

Wpisy do szkoły wydziałowej im, iw- Flcryajja, 
t. j. do klas od I cło V II włącznie odbędą, się w 
diach 29, 30 4 31 sierpnia od godża / 8 do 1 przed 

południem przy ul. Szlak 5. Przy wpisach .należy 
przedłożyć ostatni© świadectwo szkolne, metrykę, 
.oraz poświadozame, że w  sniejącowości, gdzie uczeń 
w czasie wakacyj przebywał, nis było żadnej zaka
źnej .choroby.

(k.) Tajeiraraicza śmierć. W  nocy h 24 na 25 b. m. 
znaleziono na toirze kolejowym Podgórze-Plaszów 
zwłoki telegrafisty kolejowego Romana Bruzdy, lat
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18, * odciętą głową. Toczące się śledztwo wstali, czy 
zachodziło tu samobójstwo, czy też nieszczęśliwy 
wypadek.

(k.) Kradzieże ziemaiak&w. Za systematyczne
kradzieże ciemniaków z pola na szkodę Józefa 
Trymki, aresztowano 24-letniego Franciszka Po- 
łończyka. Szkoda wynosi 5200 mk.

(k.) Rzezimieszki kolejowi. Policya aresztowała 
Józefa Wożniaka, lat 30, Bernarda Torna, lat 18, 
oraz Piotra Gryzę, lat 30, którzy na głównym 
dworcu kolejowym w Krakowie dopuszczali się od 
dłuższego czasu szeregu różnych kradziiży.

(k.) Niendaly występ złodzieja przemyskiego. 
Aresztowano Salomona Bezena, lat 29, z Przemy
śla, znanego złodzieja przemyski"-?-,, który przyje
chał do Krakowa na dolmiarskic występy.

(k.) Włamanie do mieszkania. Bo mieszł-pria Jp. 
Maryi BińsMej przy ni. Garbarskiej 12 v,rł- c n ł się 
onegdaj jakiś opryszek i  (skradł -  rzną iW ć  gar
deroby i bielizny wartości 80.000 mk.

(k.) Za lichwę wędlinami skazał urząd '-r-alka % 
lichwą Maryę Radlińską, właśi* tk lkę mas-r.ni 
przy ul. Zwierzynieckiej 27, na C“ rywnę 3000 pik- 
lub 14 dni aresztu. —  Za sprzedaż szynka po w ygó
rowanych cenach skazano Hermana StaJto~a, 
wł. fe s t  przy ul. Wiśłnej 18, na 15000 mk. lub 4 
tygodnie aresztu.

(k.) Paskarstwtł sokiem. Uraąd walki z lichwą 
skazał Natalię Folikmain, (właścicielkę kawicmi 
przy uh Wielopole 22, za sprzedaż S dkg. tsofcu ma
li n ow ego za cenę 50 mk. na grzywnę 5000 mk. lub 
14 dni aresztu.

(k.) Tajemnicza strzelanina. Lo przechodzącego 
w dniu 24 b. m. o godz. l l  w  nocy przez póle w  po
bliżu ulicy Bocznej na Zwierzyńcu Tadeusy,a Łoj
ka w  towarzystwie nieznanej kobiety, strzelił z du
beltówki Józef Bieniasa;, rolnik, zamieszkały przy 
uh Bocznej 61 i  pokaleczył Łojka śrutem w  rękę i  
brzuch. Pogotowie ratunkowe po opatrzeniu ranne
go pozostawiło go opiece domowej. Dziewczyna, 
w  której towarzystwie szedł Łojek, zbiegła.

(k.) Usiłowane samobójstwo aresztantkł. Wczoraj 
wezwano pogotowie ratunkowe Ido bastyonu IV, 
gdzie w jednej z cel więziennych 50-letaia Marya, 
K ru pa  wypiła większą ilość aublimatu, celem jpo- 
zbawiania. się życia. Lekarz {pogotowia udzielił de- 
speratoe pierwszej pomocy i  (przewiózł ją karetką 
do szpitala św. Łazarza.

—   i
Omyłki druku, utrudniające zrozumienie (tekstu, 

^.kradły się do przedostatniego ustępu artykułu 
wczorajszego: „Czem jest forum L igi Narodów?"
Mianowicie złożono: „uśmierzenie" zamiast „u-
śmiercenie" i  „mimo" zamiast „niemo".

Przy tej okazyi poprawiamy i  nazwisko: hr. Re
dleni (— powinno być: Reden. ;

Z POLSKI

nych robót betonowych. (Wskutek szykanowania 
robotników jnzez wspomnianego Prtnza robotnicy 
wyweźli go za bramę, a Prinz mimo, że —  jak 
przyznał —  dobrowolnie wsiadł do taczki —  na
robił gwałtu i przedstawiwszy Chary‘ego jako „pod- 
żegacza", kazał go aresztować, co policya posłu
sznie uczyniła. Czy na to obywatele płacą podatki, 
aby utrzymywana za nie policya była na usługach 
kapitalistów? A gdzie prawo nietykalności . zagwa
rantowane konstytucyą? Sprawą tą niezawodnie 
zajmią się nasi posłowie. Czas najwyższy, aby po- 
licya bialska niety lko z orzełka na czapce ale i z 
ducha stała się polską.

Z Trzebini piszą nam: Dnia 24 Sipca odbyło się 
zebranie partyjne robotników <z rafinery! i cemen
towni w lokalu stowarzyszenia rob. Przewodniczył 
tow. Zc-knzewiski z cementowni, sekretarzował tow. 
Wilkus z rafinery!. Ma zgromadzeniu tom tow. 
Rzuwa^a (złożył wyczerpujące sprawozdanie z X V III 
kongresu. PPS, odbytego w Łodzi V/ dyskusyi za
bierali głos tow. Zakrzewski i Wilkus, peesm  
zgromadzeni przyjęli jednogłośnie sprawozdaje 
do wiadomości, poczem okrzykiem: Niech żyje
PPS —  zamknął przewodniczący to niezwykle 
pc ważne zgromadzenie. 1

Dalsze skandale puzappowskie. Komisya Izby 
kontroli państwa, urzędując na pograniczu, odkry
ła tajemmcę zrośniętego zboża. Dostawcy jPuzappu 
na stacyi granicznej w  Niepułokowcach odbierali
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zboże rumuńskie, następnie zboże to zlewano (obfi
cie wodą i  po pewnym czasie odsyłano do Kołomyi, 
gdzie państwowa komisya ważyła ję i za to zna
cznie cięższe na wadze zboże płacono doata reom. 
Zarabdiali oni na tem oszustwie znaczne sumy, lecz 
zmoczone zboże zrastało ł pleśniało i w  tym staj Me 
przychodziło do kraju. Dyrekcya kolejowa w Sta-- 
nisławowie wyszukała wszystkie wiza przesyłek 
zbożowych i stwierdzono, że wiele Wagonów i parę 
pociągów zboża skradziono w drodze i puszczono 
na pasek. Przesłuchano szereg urzędników i  maga
zynierów w Śniatynie, Kołomyi i  Niepołomicach 
i zebrano obfity materyał obciążający tę (szajkę. 
Twierdzą, że dostawy dla starostw w tej okolicy, 
jak sól, naftę i  t. (p., maeherzy z tej spółki sprzeda
wali znacznie drożej od cen ustanowionych przez 
starostwo. Sądy w  Śniatynie, Kołomyi 4 Stanisławo
wie toczą śledztwa, które przybierają coraz większe 
rozmiary. Nastąpią dalsze aresztowania.

— OOO—t
Z ZAGRANICY

Trzęsienie ziemi w  Niemczech. Wedile doniesie
nia z Frankfurtu nad Menem, dało się odczuć 
wczoraj pomiędzy godziną 9 a 11 silne trzęsienie 
•/.tomi w górach położonych niedaleko od miasta.

Strojk generalny w Strassbntga. Wedle doniesień 
Havasa, wybuchł w  Strasehu-gu generalny strejk. 
Miasto jest (bez Światła.

Echa strejku w Poznańskie

jj Bielska-Białej dochodzą nas skargi m. urzę
dowanie tamtejszej policyi, która nie zwężając na 
zagwarantowane konstytucyą prawa obywatelskie 
aresztuje robotników na wezwanie kapiidistów, 
jakby policya była ich a nie państwową instytu- 
jjrą. W  (ostatnich czasach na zupełne gotodewne 
d jmeSien&e inżyniera Prinaa aresztowała policya 
24 b. m, majstra murarskiego Chorego, którego fir
ma Weinzettel sprowadziła z Wiednia do sp iiyJ-

CKetonem od korespondenta .Naprzodu")
Warszawa, 26 sierpnia- 

c  Poznania donoszę, pod datę. dzisiejszą.: 
Dziś o godzinie 10 rano odbyło się zgroma
dzenie kolejarzy, które trwało do godziny 
12 w  południe. Mówcy występowali przeciw 
komitetowi strejk,iwemu, który podpisał 
warunki podjęcia pracy. Po dłuższej dys- 
kusyi wybrano nowy komitet strejkowy w 
składne 12 członków, między innymi pre
zesa dyrekcja poznańskiej, Dobrzyckiego.

Zamordowanie 
Erzbergera

Oientatg. (PAT) Biuro Wolffa donosi: Poseł 
<raa sejm Rzeszy, Eraibenger, który od kilku dań 
znajdował się wraz m  swoją rodziną w miejsioo 
wości kąpielowej Gaieaibaoh, został zamordowa
ny. śledztwo wykteEalo 12 strzałów rewolwerc* 
wych.

Berlin, (PAT) Biuro Wolffa donosi następują* 
oe szczegóły o zamordowaniu Enzbargera: Era* 
berger był w drodze do Aleksamierschamze pod 
Kniibas w towarzystwa poisła Dietaa. Podejrzetni.

Uchwalono jednogłośnie przerwać strejk o 
godzinie 2 w  południe i wysłać specyalną 
delegacyę do Warszawy, celem pertraktacja 
z rządem w  sprawie zmiany warunkótjjrc O 
ile rząd nie uwzględni żądań kolejarzy, u- 
chwalono ponownie przystąpić do strejku*) 

W  sprawie tej korespondent Wasz dowia
duje się ze sfer miarodajnych, że rząd zde
cydowany je®t stłumić wszelkie próby uo- 
wego strejku.

0 morderstwo są diwaj młodzi ludzie w wieku 
la t 25, którzy roz łączy li obu posłów, a następnie 
puścili się w  pogoń za Erztoergerem. i  dali do 
metło kilka strzałów (rewolwerowych w piersi
1 głowę. Pos. Dietza również aff-amitotno; leży o© w 
sizpiibalu. Komisya sądowa udała się na miejsce 
wypadku, f(Erzberger tbiył tym, który w liisttopa* 
daśe 1918 był przewodniczącym komisja, która 
z marszałkiem Focheni zawarła zawieszenie 
broni Był on zia to i  cza akcyę pokojową w cza
sie wojny znienawidziOiny przez wszccbni cm ców. 
Po obwołaniu republiki w Niemczech był mirto 
ssfcrem. sfcaalbu. Z zawodu nauczyciel ludowy, 
był jednym z naj^ybitmejszych poslótw cen# 
trum).

P R Z E C Ł A W  SMOLIK
Z JAKUCKIGH BAJEK LUDOWYCH

C yran ka  i S o kó ł
C,CZARKYJ IKKI BARYŁŁACH")

W dawnych czasach, żyło plemię ptaków prze® 
cały rok na diaLekiom potodniu, nie przelaty
wało zaś, jalk dziś, wiosną ma północ, a jesionią 
na południe. Źle się wtedy wiodło ptakom.: wie/ 
czny skwar im maie służył i łciierpiały od posuchy 
a braku wody. Zebrały się więc pewnego naizu 
wszystkie ptaiki (w jedtoem miejsou na walną 
naradę.

— „Nasz kraj", — mówią, — „latem strasznie
gorący i suchy, twody nie ma. Nasze jaja gniją 
od tego, dizieci wymierają. Wybierzemy sobie 
gospodarza, niechaj leci na pótooc i szuka, dla 
©as dobrych miejsc (do życia i  wysiadywania jaj
latem.1*

Po naradzie skrzydlate plemię wybrało gospoś 
darzem jegomościa Sokoła.

— „Ty Sokole, żyjesz na suchych, (berwodnych 
miejscach, żywisz się czworonogami i ptakami 
i lecieć możesz bardzo daleko. I masz też 1 sił 
i rozumu wi tc-ej, niż ktokolwiek drugi z nas 
ptaków, a widzisz lepiej i dalej od 110® wszysto 
kich. Lećże na północ i szukaj dla wszystkich 
nas miejac dobrych, do żyem."

Pożegnał się jegomość Sokół z żoną, (Misćm®, 
przyjaciółmi i poleciał, rzucając na ziemię wiel
ki czarny cień.

Po jego otdlocie pewien, miały kaczor, kitlry 
zwał się Cyranka, o pięknych błyszczących 
skrzydłach, począł kręcić się około jejmości So* 
kalicy, biegać do niej z różuemi małemd posłu* 
gami, spełniać przeróiżtaie po-leoenia, aż stal się 
dla jejmości z£0la niezbędny. I (tak się oboje 
poprzyjiaiźnili, aż kaczor dapuszeron został wnet 
do roli koichainika jejmości Sokolicy... I baczwr 
odtąd żył szczęśliwie, 'dmie i  noce spędzając na 
słodkich rozkoszach w wielkiem gnieździe so  
kołem... Ciągnęło się to przez rok cały.

Po upływie roku, — pewnego .diaiia ukazał się 
nad ziemią wielki czarny cień: to jegomość So
kół powrócił z podróży.

Cały ród ptaków zleciał się coprędaej na sejm, 
by dowiedzieć się, co jegomość Sokół widział, 
gdzie bywiał i  00 powie.

„No, gospodarzu nasz, Sokole, gdzieś bywał i 
coś widział?"

„Eh, napróżn© tam: j latałem! Dla ptofców, co 
się gnieżdżą na drzewach, drzew tam zgoła nie 
ma. Dla ptaków, co pływają po 'wodzie, nie im  
taon ni jednego jeziorka, nj kałuży nawiet. Wie? 
czne tam mgły i  wichry !" — opowiadał jego? 
mość Sokół.

* * »
,,A to co?.,. Wynoś mi się stąd zaraz! Nie 

wiesz to, że mąż powrócił? Biedę jeno ściągniesz

i  na siebie i  na (mnie!“ — gderała togo ctaia 
wieczorem jejmość Sokolica, gdy kochanek ha* 
czor zjawił się w  Sokołem gnieździe.

„Nie lękajiże się miła", — szeptał kaczor Cy-
ramka, tuląc się miitośnie do jejmości. — „Nikt 
tam nawet nie zauważy w  gromadzie mej fflie* 
obecności; a nim jegomość Sokół wróci ujść na, 
czas jeszcze zdążę. Wszakże pożegnać się nam 
wypada"...

I żegnać się poczcjli tak czule, aż zapomnieli 
zgoła o gospodarzu gniazda; wspomnieli, gdy 
już zatrzepotał, zaszumiał j egomość Sokół skrzy 
dłami nad |1ni'azdem.

„Oj!" — jęknął z p̂rzeaiaiżeniem ka-czor. — 
„Gdzież ja teraz skryję? Jeśli z gniazda wy* 
lecę, zctoaczy t- —“
« „Ukryj się na sękiu pod dachem. Teraz ciem? 
no, to cię nie zobaczy", — radziła jejmość Soko
lica.

Kaczor wy-drapai się szybko et gniazda i przy. 
siadł aa sęfcu tuż pod samom gniazdem,

„No, droga żono", — (Mówił jegomość Sokół 
do żony, — „gotować ci się wypadnie do drogi. 
Tam na północy doskonałe miejsca do życia. I 
upałów niema i 'borów wg®'idzie mmóisfcwo i .wo* 
’dy dość i  zdobyczy ■wszelakiej, icawororogSej i 
skrzydlatej ile dusza zapragnie!"

„A dużo ptactwa się tam wybiera?" — wpr* 
tata męża jejmość.

.(Ciąg dalszy nastąpi)-
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Mowy pomysł załatwienia sprawy
górnośląskiej

(Telefonem od korespondenta .Naprzodu")
Warszawa, 26 sierpni a-

Z Londynu donoszą: Na konfereneyi dla 
rozbrojenia w Waszyngtonie będzie też roz
ważana sprawa Górnego Śląska. (Co ma 
rozbrojenie, o ile wogóle wyjdzie ze sfery 
projektów, wspólnego ze sprawą Górnego 
Śląska? — Przyp. Reid.).

I REPREZENTANT BRAZYLII UMYWA  
RĘCE

Paryż (PAT). „Temps" podaje, że da Cun- 
ha w  rozmowie zaprzeczył, jakoby odmó
wił roli sprawozdawcy w kwesty! górno
śląskiej na posiedzeniu Rady L ig i Narodów. 
Da Cunba zaznaczył, że oni pośrednio, ani 
bezpośrednio nie komunikował sdę w  tej 
sprawie z Ishim.

KOMISY A RADY LIGI NARODÓW NA  
GÓRNYM ŚLĄSKU

Bytom (PAT). Jak donoszą z Opola, pań
stwa, reprezentowane w  Radzie L ig i Naro
dów wyślą w  najbliższych dniach na Górny 
Śląsk siwych przedstawicieli, którzy mają 
za zadanie wybadać na miejscu sprawę wy
kreślenia granicy między Polską ep Niem
cami.

O TRANSPORT WOJSK KOALICYJNYCH
Londyn (PAT). Rząd polecił ambasadoro

wi berlińskiemu, lordowi d‘Abemon, przy
łączyć się do kroku ambasadora francuskie
go w  Berlinie, aby wzmocnić stanowisko 
koalicyi wobec rządu niemieckiego w spra
wie ułatwienia transportów posiłków koa
licyjnych na Górny Śląsk, które w  najbliż
szym czasie odejdą w  sile 6 batalionów.

PRASA FRANCUSKA PEŁNA UFNOŚCI 
STRAWIEDŁIWOŚĆ LIGI NARODÓW

Y'rdccun (PAT. Radio). Prasa francuska, 
podkreślając ważność żądań Rady Ligi Na
rodów, wstrzymuje się od polemiki w tej 
sprawę, ze spokojem i ufnością w  sprawie
dliwość oczekując raportu wicehrabiego 
Ishi, oraz decyzyi Rady. „Temps" zaznacza 
jtilynie, że drtonniki niemieckie popełniły 
błąd, rzucając cisrczercze słowa przeciwko 
Ouinonesowi de Leon, jak również atakując 
Hymansa, który zresztą niie był wyznaczo
ny na sprawozdawcę. „Temps" zaznacza, że 
decyzya Rady L ig i Narodów powinna być 
wynikiem poważnego rozważania, niezała- 
twienie bowiem sprawiedliwe kwestyi Gór
nego Śląska może pociągnąć za sobą nieobli 
czalne konsekweneye.

Akt otwarcia województw 
w Malopolsce

Warszawa, (Tel. wił. „Naprzodu11). jNa akt o- 
twiairciiia Wo j ewództw małopolskich, który się ad* 
będzie 1 września, przybędą, do Lwowta: Naczeil* 
Pik państwa, marszałek Sejmu, prezydent mitafc 
sitlrsówi i  przedstawiciele rządu.

W pierwszej połoiwiie września minister spr. 
wewnętrznych Raiczkiieiwiiez wyjedizie do Mało® 
polsK.

Strejki w Warszawie
Warszaw®. (Tel. wł. ,.Naprzodu"). Służba wa- 

gjontójw sypialnych zaistrejkowiała.
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu"). Strejk pna* 

cowników miejskich trwa cltaikj. Komisarz rzą® 
du Anusz powołał do pracy SSS (organizaeyę 
łamistrajków z „lepszych" sfer).)

Ceny ' w Warszawie
Warszawa. (Tel. wł. „Niapaizodh"). Rada mani® 

afcróiw zatwierdzała projekt komiisariza rządu na 
m. Warszawę Auiuisiza w sprawie ustanowienia 
cen maksymalnych w Warszawie.

Bezczelna preiensye Petruszewicza
■ Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu"). Z Moskwy 

doinoisizą: „IawiiiesitićJi" pisizą, że prezydent „ukna® 
ińskiej rady narodowej" dr Pietrusizewicz wysłał 
ma konfe-retneyę preimiteręłw koalicyjnych, notę z 
protestem przeciw pali tyce polskiej w Gałl!cyi 
Wschodniej. PtetrusBeiwioz domaga się 1) żalbro 
niania wyko-nomiia spisu tudnoiści ukraińskiej 
pfiziez Polskę, 2) zatoroniieiniiia IPÓLsee traktowa® 
nia Ukraińców jako- obywateli polskich, 3) z-ae 
bronienia powoływania do Galicy.i Wschodniej 
urzędników polskich, 4) zabronienia władzom 
polskim m-obliziowaniiai urzędników7, ukraińskich, 
niemieckich, i  żydowskich.

Niemcy ostrzeliwują polskie 
miejscowości pograniczne

Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu"). Rząd polski, 
interwenlołwał u Ikomisyl międzysojuszniczej w 
Opolu z powtodu oistozeliwamiiai przeiz Niemców 
polskich miejscowości pogmni-cznych.

Sprawa polsko-litewska przed 
Ligi Narodów

SztQkh°lm. (PAT) Wedle „Socialdemokraiten", 
lord Cecil będzie prawdopodobnie referentem 
Ligi narodów w kwestyi litewskiej.

Konferencya polsko-czeska 
w Maryenbadzie

Wiedeń. (PAT) „Ne<ue Fr. Preisse" donosi: W 
pierwszych dniach waraeśnia odbędzie śięr w 
Maryenbadzie konferencya między ministrem 
Beneszem i Hotovacem a polskim posłem. Pil® 
izeim. Na konfereucyi mają być kontynuowana 
rokiorwenia, które odbywały się w lipcu w War® 
szawie. Dotyczyć on© J>?dą taikże sprawy Cie® 
satyńskiej, która ciągle jesizicze jest punktem 
spornym o politycznem znaczeniu.

* Gdańsk protestuje
Gdańsk. (PAT) Senat g|dańsk)i uchwalił zrwnó® 

cić sdę dio Rady Ligi narodów z protestem prze® 
caiwfco rozstrzygnięciu wysokiego komisarza 
Hadkitriga w sprawie kolei gdańskiej na korzyść 
Polski. Proteisł ten je®t skierowany przeciwko 
decyzyi wysokiego komisarzas, na mocy której 
wolne miasto Gdańsk ofataymuje tylko tramwaj© 
i koleje wąskotorowe, przeciwko oddaniu pod 
zarząd.polski zakładów i ItSndj kolejowych, prze 
ciwko przyznaniu gmachów dyrekeyi kolejowej 
w Gdańsku Polsce, przeciwko oddaniu pod za® 
rząd Polski głównych warsztatów kolejowych 
w Gdańsku.0 poselstwo polskie w Charkowie

i ukraińskie w Warszawie Rokowania Loucheura z Rathenauem
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu"). Przybyli to 

kwatermistrze rządu Ukraiłnjy sowieckiej w 
ąprawie ziainistalowiania swego poselstwa w 
Wbirsizawi©. W najbliższym czasie wyjeżdżają, 
do Charkowa polscy kwatermistrze dla urządze
nia tamże poselstwa polskiego..

Dziennikarze zagraniczni we Lwowie
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu"). Na „targi 

wschodnie" we Lwowi© zapowiedzieli przybycie 
dziennikarz© angielscy, skandynawscy i rumuń* 
swy .

Berlin. (PAT) „Betrliner Tagehlatt" donosói Iz 
Wiestoadenu, że rokowania pomiędzy Raiihenau® 
erni ą Loucheurem rozpoczęły się wiczoraj. (Wraz 
z Rathenauem bierze udział ze strony niiemdec® 
kiej radca komercyalny Gugenheim-er. Rokowa
nia są tajne. „Berimer Taigielblatt" doiwiladuje się 
wędie sprawozdania „Temipsa" z Paryża, że  po* 
mimo, iż bezpośrednie rokowania miedzy Frani® 
cyą a Niemcami ni© csą chętni© widtóane przez 
aliantów, jednak j'esf nieprawdopodobn-ern, aby 
faomiisya repanaicyjinia odrzuciła umowę, która, 
ewentualn ie zostanie zawańfca m iędzy Rałhe® 
nauiem a Loucheurem.

Proces mordercy majora
francuskiego

(PAT). Bytom, 26 sierpnia.
Wczoraj odbyła się przed koalicyjnym są

dem wojennym w Tarnowskich Górach roz
prawa przeciw 20-letniemu Joschkemu, o- 

a skarżonemu o zamordowani e dnia 24 lip ca 
majora francuskiego, Montalegre. Rozprawa 
trwała od godziny 11 rano do gotdz. 8‘30 po
południu. Przewodniczył prezes nadzwyczaj 
nego sądu koalicyjnego- w  polu, Majer, o- 
skarżał prokurator kapitan angielski Glay- 
ton, bronili adwokaci z Bytomia: Eggeling 
i Neumana Świadków do rozprawy powo
łano 30, z których przybyło 28. Oskarżony 
zeznał, że w  oznaczonym dniu strzelał do 
Francuzów, lecz nie miał zamiaru zamor
dowania. majora Montalegra. Strzelał dla- 

' tego, ponieważ komendant jego grupy Selbst 
soh-utzu, Pisarski, występujący pod pseudo
nimem Le-hr, który potem uciekł do N ie
miec, przyrzekł mu nagrodę za zabicie ofi
cera francuskiego, Świadkowie zeznawali, 
że równocześnie padły także ipne strzały re
wolwerowe, jednakże w  chwili, gdy major 
Montalegrd padał na ziemię, słychać było 
tylko jeden strzał. Po wypadku Joschke 
zbiegł do swego kolegi z Selhstscihutzu i  o- 
świadczył mu, iż zastrzelił oficera francu
skiego, zażądał wówczas szczotki do wyczy
szczenia ubrania, gdyż zawalał się, ukrywa
jąc si£ w  ziemniakach. To oświadczenie sły
szała siostra Joschkega Następnie JovSchke 
był u drugiego swego kolegi, Dietricha, któ
remu także oświadczył, że zabił oficera fran 
cuskiego i któremu oddał swój rewolwer- 
Dietrich radził Joschkemu, aby uciekał do 
Niemiec. Następnego dnia była tajna nara
da członków Selbstsehutzu w  sprawie zabi
cia majora Montalegra. Joschke otrzymał 
od Pisarskiego pieniądze i  uciekł do Opola. 

,t  Następnie za legitymacyą na nazwisko Mar- 
^  kel udał się do Brzegu i Wrocławia, był tam 
% w a  tygodnie, poczem zgłosił się do służby 

wywiadowczej w Kluczborku. Tu areszto
wał go dnia 31 lipca oficer francuski.

Aresztowanie nastąpiło w mieszkaniu. Jó- 
schke usiłował bronić się i  chciał wydobyć 
rewolwer, który miał pod poduszką ale 
szybkie założenie kajdan przeszkodziło te
mu. Joschke na rozprawie oświadczył, że 
przyznał się do zamordowania, ale uczynił 
to z .samochwalstwa i  dla zdobycia pienię
dzy. Podczas rozprawy wyszły na jaw  cie
kawe szczegóły z księgi płatniczej, zabranej 
do śledztwa; okazało się, że Joschke należał 
do Selbstsehutzu od dnia 25 maja do 5 Lip
ca. Członkowie Selbstsehutzu pobierali po 
30 marek dziennie, byli uzbrojeni w rewol
wery, pełnili służbę na ulicach i  m ieli strze
lać do Polaków i Francuzów.

Na rozprawie obrona wyraziła żal, że nie 
przeprowadzono sekcyi zwłok majora Mon
talegre. Prokurator stwierdził, że na pod
stawie zeznań świadków jesit przekonany, 
iż Joschke jest mordercą, z premedytacyą i 
postawił wniosek o zasądzenie go na. ka,rę 
śmierci. Sąd po naradzie postanowił zarzą
dzić ekshumacyę zwłok dla stwierdzenia 
kalibru kuli. Do komisyi, która ma być przy 
sekcyi .będzie powołanych trzech lekarzy: 
francuski, angielski i niemiecki. Wydanie 
wyroku odroczono do- dnia 30 bm.

— o o o —

Po podpisaniu pokoju 
między Amerykę a Niemcami

Beilia, (PAT) Po podpis-amiu niemiecSk-osajme- 
lyk-ańskie-g© traktatu pokojowego w g-atoilnecie 
ministra spraw zagratniiczny-ch Rose-ną, amery* 
kański zastępca Dresse-1 wyraził przekonani©, że 
aiicamecko^am-eiiądiańsk-ie stosunki ukształtują 
się w przyszłości pomyślni-e. Dr Rosen odpowie* 
dziali, że Niemcy obecnie spoglądają w przy
szłość z nadzieją i  przekona-nien^ ^  oto-sumki 
gospodarcze i  ogólne między obu iiai-oidami u* 
kształtują się pomyślnie.

Berlin. (PAT) W związk-u. z -ogtosziooiiym 
wczoraj traktatem niemieicfco*ain|eryfcańskim 
poidtaiją ze źródeł miarodajnych, iże po wejścip w 
życie Łrakitatu mają być podjęte stosunki- dyplo® 
matyczne i konsul arn ę mi ędzy iobu p-aństwiatn i. 
Następnie mają się rozpocząć roko-wama w 
s-pnawie stosunków handlowyich, których nawią® 
zianie i jutrzymywiatnie uważa rząd amerykański 
za konieczne, a miadito rokowania w innych je
szcze kwestyaich. Rząd amerykański oświadczył, 
że załiatwietni© triaktatu wpłynie na uregutowia® 
nie sprawy konfiskat majątku iniieanieickięgo.'

16148080
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Z głodującej Rosyi
Helsinrjlors (PAT). Liczba rosyjskich zbie

gów, wedle doty ohcz-asowyeh zestawień,, 
wynosi 30.000 ludzi.

Helsimgfors (PAT). Donoszą, że bolszewicy

mają zamiar zniszczyć ogniem miasto Astra 
chan, jako gniazdo zarazy.

Londyn. (PAT) Pierwszy pociąg z żywnością 
dla głodującej ludności Rosyi odszedł?

Sooyaliśoi włoscy przeciw 
moskiewskiej międzynarodówce

Rzym. (PAT) W odpowiedzi ana odezwę kerań 
testu wykonawczego międizynaroidówiki moskiewa 
sklej, wzywaj ącą. proleitaryat WTłosfki do uczynię* 
nia wyboru między proglpaanieini komunisty cz? 
aym moskiewskim a socyalistycanym amster
damskim, leader wtekicli socjalistów" Serraci 
ogłasza długie expose, jednomyślnie przyjęte 
pnzeiz zarząd party! W  tern. espoee ztoiij&i punkt 
aa punktem program komuni-stów moskiew* 
wkln-h i zwraca uwagę, te do programu męskie? 
wsfkiogo przystali właściwie wyłącznie Rosya? 
Tvto_ zaś w innych krabach jedyni© nieliczne 
mniejszość.

Odpowiedź Irlandyi
Paryż, (PAT) Odpowiedź irlamdztoai wręczona 

zositaia wczoraj na Downimg Street. Lloyd 
George, który przebywał u siebie raa wsi, wyje? 
chał zaraz do Londynu, aby wziąć udzilał w ra?

galbainertowej, którą zwołano na wieczór. Po* 
siedzenie rady gahimetoweij trwało od g>. 5 do 7 
rwieciz. Odpowiedź gabinetu londyńskiego usta
lono jednogłośnie, poistiatniowiono jednak na ra* 
zde jej nie ogłaszać. Spodziewają się, że na dza* 
siejiszem posiedzeniu p:arlamienrtu irtandzkiego 
de Valera ogłosi odpowiedź sinnfeinrietów, a ró* 
wnocześnie Lloyd Geonge w Londynie przed sta? 
wi stanowisko rządu angielskiego.

Londyn. (PAT) Odpowiedź de Valery nie za
wiera kategorycznej odmowy, jak się tego 

można było spodziewać po przemówieniu de 
Yałery. Umożliwia ona d®lsze rokowania.

L°»dyn. (PAT) Wczorajsze posiedzenie papla* 
mantu irlandzkiego było itajne, Otd dziś posie* 
dzenia mają być publiczne.

Niepokoje w Indyach
Londyn, (PAT) Wedle doniesień dzienników, 

niepokoje w Indyach obejmują 2 do 3 tysięcy 
mil ang!. obszaru. Nd obszarze tym ponad 1000 
osób miało stracić życie. Powstańcy posuwają 
się w  kierunku na Kalkutę.

Londyn. (PAT) Z Indyj nadchodzą wiadomo? 
śd, że położenie w Kalkucie stało się krytyczne. 
Bo wybrzeży terenu objętego powstaniem wy* 
słano okręt wojenny. Wałki trwają ciągle. Pa
nuje zaniepokojenie, o los angielskich, kobiet i 
dzieci.

Hanower, (PAT) Radio, Wedle doniesień z 
Londynu sytuacja w południowych Indyach po? 
garsza się, tak, że liczą się z 'formalną rewolu? 
cyą Hindusów.

Rzym. (PAT) Powstańcy zajęli południowy 
Trynidad, wymordowali oficerów amgieliskiieh i 
zniszczyli powożenia tel egraficzne i  limie kole?
Jiofwa.

Klęska G reków
Hanower, (PAT) Radio. Ag. Hawasa dóinloisd1, Że 

Grecy ponieśli po 5-dniowej walce nad rizeką 
Sakarią poważną* klęskę. Armiia grecka wyco? 
lała się w kierunku EsfcLhedir, ponosząc dotkliwa 
straty. Kerna)! passa rozwiązał zgromadzenie 
narodowe <w Angorze.

Rzym. (PAT) Z Kontantynopola donoszą, że 
Grecy cofofo się w kierunku na Eakiheir, ścigła* 
ni prziez wajslka kemalistów.

Angora. (PAT) Wojska tureckie zajęły pozy? 
cye greckie na odcinku Afium Karahiissar i  
zmusiły Greków do odwrotu. Grecy musieli si$ 
cofnąć o 120 kilometrów.

Angora. (PAT) Zaprzeczają tu pogłosce o roz? 
wiązaniu zgromadzenia narodowego w Angorze.

paryż, (PAT) Spraworadawncy dzienników, 
znajdujący się na froncie greekodureckim, dto= 
noszą, że wielka decydująca Htwa m d rzeką 
Sakarią między Tubkami a Grekami jest nie
unikniona.

Ateny. (PAT) Minister Theotołds wyjechał m  
front. Spodziewają się, że przyjdzie do walki 
na drugim brzegu rzeki Sakarii.

Londyn. (PAT) Nieoficyalne wia.clomośoi z 
Koinistantynopola ipodlają, że Turcy wzmocnili 
•swa pozycyie i zmusili Greków do cofnięcia się.

Turcy po piffciodniowej wialce nad Sakarią u? 
trzymali się i  odrzucili Greków na EMdheir, 
Wśród ciężkich dla nich strat.

Stowarzyszenia i zgromadzenia
Konferencja wszystkich Zarządów organizicyj 

zawodowych odbędzie się w sali Rady zawodowej 
(Dunajewskiego 5, I I  p.) w niedzielę, dnia 28 b. m. 
o godz. 10 przedpołudniem. Na porządku dziennym 
sprawy bardzo ważne. W zywa się o bezwarunkowe 
przybycie. Wydział Rady zaw. w  Krakowie.

Posiedzenie Zarządu i Rady Nadzorczej Związku 
robota, spółdzielni „Froletaryai" w Krakowie odbę
dzie się we wtorek 30 sierpnia o godz. 6 popołudniu, 
j. Bobrowski.

Dozorcy domowi! W  niedzielę 23 sierpnia o godz. 
2 popołudniu odbędzie się zgromadzanie. Uprasza 
się o liczne przybycie, ponieważ eą ważne spra Vy,

Baczność służba domowa! W  niedzielę 28 sierp
nia o godz. 4 popołudniu odbędzie mę zgromadzenie. 
Zarząd uprasza o liczne przybycie.

Centralny Związek robotników budowlanych u- 
rządza w niedzielę 28 sierpnia wielki festyn ogrodo
wy w miejskim parku na Krzemionkach w Podgó
rzu. Połowa dochodu przeznaczona na fundusz bu
dowy Pomnika Wolności w Krakowie, druga poło 
w a na fundusz budowy własnego domu.

Zgromadzenie murarzy odbędzie się w niedzielę 
28 sierpnia Jo godz. 10 rano w sali Związku, (Duna
jewskiego <6. Sprawy doniosłej ważności, o liczny 
udział .uprasza Zarząd.

Baczność mężowie zaufania zakładów wojsko
wych. !W dniu 31 sierpnia o godz. 6.30 wieczór odbę
dą się posiedzenia mężów zaufania wszystkich za
wodów w Związku stowarzyszeń, rob., ul. Dunajew
skiego 5, w isąli pobliblioteoznej, I I I ,pd.tro. Sprawa 
bardzo pilna. Obecność, wszystkich konieczna.

Urbanik.
Podgórska grupa metalowców urządza w sobotę

27 sierpnia w sali Domu robotniczego w Podgórzu, 
plac Serkowskiego 11, (wieczorek towarzyski połą
czony z tańcami i z (nader urozmaiconym progra
mem. Początek o godz. 9 Wieczór. Wstęp za zapro
szeniami.

"   {     —   — --- -— =

fjtp gospoasrezy

Posiadając 66 proc. nafty świata i 30 płac. ogól
nego bogactwa może pozwolić sobie Ameryka na 
utrzymywanie 85 proc. automobilów świata.

Posiadając 37 proc. ogólnej długości kolei żela
znych, może łatwo przewozić wyrobione przez sie
bie 30 nrcc. produktów fabrycznych.

Uderzające to cyfry. Zwłaszcza jedna, nad którą 
trzeba głęboko się zastanowić: oto 6 proc. ludności 
świata wyprodukowało 36 proc. towarów fabry
cznych.

Świadczy to o nadzwyczajnem wytężeniu pracy 
ludzkiej. Tylko tej pracy zawdzięcza Ameryka swe 
bogactwa.

Giełda krakowska z 26 sierpnia

Waluty i dewizy.
Dolary St.Zjed. 
Franki franc..

„ szwaj c. 
Fonty szteriin. 
Marki niemiec. 
Korony austr. 

„ czesko-sł.

Waluta markowa
| Gotówka (banknoty) Cisk', przekazy i wpłaty
u Kipi Sorzedaż Kupno Sprzedaż Transakcya

2350'— 2550- 2350-- 2550'—
--•--

29*—
2-30

30*-

31'—
2-50

32*-

II 8
$ 

1 
1 'I

31-50 
2-50 

33 — 32‘50, 3275

Waluta markowa
Akcye bankowe. otiar. żądano |Tranzakcya

Bank Przemysł. 1—IV em. 650-— 620-—
,  „ J e m .  . 530"— 5»0‘— 560—570

Bank Hipoteczny . . . . . 700*— 800-— 760"—
Bank Małopolski. . . . . . 625’— 675’—
Ziemski Bank Kredyt. . . 600-— 700-—
Powszechny Bank Kredyt. 275-- 325-—
BankZ. dla Kresów, Łańcut 600'— 700 -
Bank Kred. w Warszawie ' 2750‘— 2950-—

Akcye tow. band!, i przem.
P. T. H. i - IV  em. . . . . . 1000'— 1200*— 1050—1150
„Elibor“—Ł. J. Borkowski* —•— —•—
,.lmpex“ ......................... 400 — 500*—
„Polski Głob“  1—III . . . 1200 — 1300-—
Żegluga P o lska ............. 500'— 550‘—
Zieleniewski I—III . . . . 7500-— 8400-— 7700—8300
Warsz. Parowozy I—Iłem. 1400-— 1500-— 1450--
„Lemiesz".......... ............ 6200-— 64O0-—
„Trzebinia" I—IV ero. . . 3000-— 3200-— 3100-3150
„Pocisk" . ....................... 950-— 1050-—
Automotor . . . . . . . . . 2300-— 2500'-
Portland-Cem. Szczakowa —•— —*—
Górka............... .. 8000-- 8200*— 8100-—
Siersza .................. .. 7100-— 7300-—
Tepege . . . . . . . . . . . 8000-— 82,0*— 8100*—
Polska Nafta f —III em. . 2000-— 2200*— 2175—2050
Ęlektr. Siersza III em.. . 2100-— 2300*—
Oikos ........................... 4900-— 5100*—
Pezet 1000-— 1200*—

3150—3225Tłuszcze TYzebinia . . . . 3100-— 3300"—
„Krakus* I —V em. . , . 3000--: 3200*— 3175- —
Porcelana Ćmielów . . . . 3500 — 3700--
Fabr. cukru w Ghodorowie 2500-—| 2700- 2600-2550

Kary za niepłacenie podatków. Krakowską (Izba 
skarbowa zwraca jeszcze raz uwagę, że z dniem 1 
września wchodzi w życie ustawa z dnia 7 czerw
ca 1921, o nadzwyczajnych karach za zwłokę w pła
ceniu podatków i opłat skarbowych, ponieważ u- 
stawia ta wprowadza *o wiele dotkliwsza koszta 
egzekucyjne niż obecnie jeszcze obowiązujące, prze
to leży w interesie wszystkich, którzy zalegają z ja
kimikolwiek podatkami lub jtpiatami skarbowymi, 
aby korzystając z krótkiego czasu, przez który ta 
ustawa jeszcze nie obowiązuje, zaległości swe ftak- 
najrychlej zapłacili.

Odprawa celna transportów towarowych. ! Izba 
handlowa i przemysłowa w Krakowie zawiadamia, 
iż w sprawie ódprawy celnej transportów, w [któ
rych przybywają obok ‘towarów zaopatrzonych po
zwoleniami także towary zabronione, i zarządziło 
ministerstwo skarbu, iż towary zabronione mają 
być wydzielone z przesyłki. Jedynie w  wypaŁkach, 
w* których strona rozmyślnie celem popełnienia 
przemytnictwa dopiakowata towar zakazany, nie- 
pokryty pozwoleniem przywozu do przesyłki towa
rów opatrzonej tego rodzaju pozwoleniem, winna 
być cała przesyłka zatrzymana.

BOGACTWO AMERYKI

Prasa amerykańska podaje ciekawe Zestawie
nie porównawcze bogactw Ameryki.

Stany Zjdnoczome zajmują jodynie siedem proc. 
lądu ziemskiego, a lud stanowi zaledwie sześć 
procent ogólne] ludności ziemi. Inaczej jest z bo
gactwami. 2 ogólnego zapasa złeta posiada Ame
ryka dwadzieścia procent, srebru 40 proc., tyleż 
żelaza i stali, tyleż ołowiu, E0 mtoc. aluminium, 50 
proc. cynku, 60 proc. miedzi. Z Ogólnego zapasu 
węgla kamiennego ma £2 proc.

Z produktów rolnych ma Stany Zjednoczone wy
pada 25 procent ogólnego zbioru przedwojennego 
pszenicy, 66 proc. bawełny, 75 (proc. kukurydzy.

Warszawa, 26 sierpnia (PAT ) Giełda: Dolary (Sta
nów Zjednoczonych czeki kupno 2490, morki nie
mieckie spmzcdaż 30.75, (kupno £5.73, Gdańsk trans, 
31.

Akcye: Bank zachodni 1 emisya 2255, Kredytowy 
warszawski 1—5 emisya 2800, 2900, Bank zachodni 
1500, Polska nafta'2250,

Wiedeń. 26 sierpnia (PAT ) Zamknięcie giełdy; 
Renta majowa 112, austr. renta kor. 112, renta Ju
towa 120, węg. renta kor. 295, Rodenkredit 2630, 
Austr. fcakł. kred. 1650, Bank depozytowy 880, Laen- 
derbanlc 2870, Merkury 1100, Banie obrotowy 886, 
Kolej północna 26900, Berg u. Huetten 12600, Sko
da 6270, Zieleniewski 3500, Fanto 31700, Gal. Karpa
ty 24000, Galicya 60000, Siersza 3200.

Wiedeń. 26 sierpnia (PAT ) Kursa dewiz: Amster
dam 329.50, Zagrzeb '575.50, Belgrad 229S, Berlin
1225.50, Budapeszt 267.50, Bukareszt 1237.50, <Londyn 
3S50, Medyolam 4414, Nowy Jork 1038, Paryż 9080, 
Praga 1235, Warszawa 38, 4-0, Zurych 17675, Dolary 
1020, marka niemiecka 1223.50, angielskie 3840, 
franki francuskie 8050, włoskie 4405, poskie 38, (49, 
rumuńskie 1232.50, szwajcarskie 17625, czeskie 134, 
węgierskie 268.50.

Zurych. 26 sierpnia. (PA T ) Początowke kursa de
wiz: Berlin 695, Nowy Jork 588, Uleci yo lam 24.2Q, 
Praga 705, Budapeszt 1.55, Zagrzeb 3.20, Bukareszt 
7.10, Warszawa 0.25, Wiedeń 0.70, austr. słempi. 0.58.

tiy Patia f  oiisrty powracają?
Tak jest, a to stanowi Bajlepsze świadectwo, że to

war mój pozyskał sobie pełne zadowolenie odbiorców.
Z dnia na dzień wzrastający popyt na taśmy i kalki 

(do maszyn piszących) marki „VENUS“, wytwory fir
my Crown Ribbon & Carbon Mig. Co Rochester N. Y. 
U. S. A., dowodzi niezbicie, że artykuł ten posiada, 
rzeczywiście te wszystkie niedoścignione zalety, dzięki 
którym odniósł w ostatnich paru latach rekordowe 
zwycięstwo nad wszelkim towarem konkurencyjnym 
na rynkach światowych.

Wyłączny sprzedawca:

Loiwiif l l im i  Kraków, lim M  IG, Ig!. 32-88.
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P rzeg ląd  spo łeczny
PERTRAKTACYE W  PRZEMY'''!- NAFTOWYM

Delegaci kopalń, rafineryj i war&.żtótów mechu- 
niczmych w przemyśla naftowym j; . ’ : się 24 jb. m. 
ramo wraz z przedstawicielami zwlacYów riPtf»io v- 
ców, chemicznych i górników w lwdwskfej Izbie 
handlowej i przemysłowej, ,za.pn»-cni , przez Izbę 
pracodawców naftowych na. i kutek j -ed łożonego 
przez te związki jmemo-ryalu, w  którym robotnicy 
przedstawiają swoje żą ': .  i. jaą  do rozpo
częcia właściwych ■układów było jawienie się trzech 
rzekomych ludowców, phcących uchodzić za przed- 
staiwioLeld robotników. Jeden z nich p. Zborowski, 
wobec wszystkich oświadczył, że masy robotników 
naftowych są aiemne fi ta ciemnota mas doprowa
dziła przemysłowców- do tego, że .muszą, pertrak
tować z socyalistami. Związki klasowe złożyły 
oświadczenie, ,że stosunek Izby pracodawców 
jakichkolwiek orgamizacyj poza tymi z.wiąz kami 
jest dla nich. najzupełniej obojętny i gotowe są do 
pertraktacyj w składzie zgłoszonych swych 'delega
tów o zawarcie ^urnowy obowiiąłfującej obie strony, 
bez udziału jakichkolwiek innych organizacyj. —  
Wskutek tego nieproszeni przedstawiciele robotni
ków musieli .opuścić salę i tak dopiero po dwugo
dzinnej stracie czasu omówiono sposób prowadze
nia pcrtralctacyj i po ogólnej dyskusyi wybrano 
komisję do rozpatrywania poszczególnych punktó v 
żądań. W  komisyach reprezentowane są wszystkie 
działy przemysłu naftowego i wszystkie trzy okrę
gi, a to: zachodni, ‘środkowy i wschodni oikrgg 

, Podkarpacia.
—  o —

Konia kują, a żaba nogę nastawia, wychodzi w 
Krakowie (z wykluczeniem jawności Jp&mKo zwą
ce się szumnie „Ruch robotniczy" organ centralny 
„chrześcijańskich związków zawodowych". Sławe
tny ten organ, którego z pewnością żaden świado
my robotnik jeszcze nigdy nie wziął do ręki, żyje 
z napaści, którymi obraża w-szystkeh, począwszy 
od wstępu a skończywszy na drobnych .notatkach. 
Jedna taka notatka w numerze z 23 sierpnia (nu
mer ten pojawił się już w  piątek 26 sierpnia) po
daje, ża „pracownicy elektrowni miejskiej zaprote- 
sfcowali stanowczo (strach!) j pszociw uprawianiu

j " " S ™ i S T O  l J& iD 3 E Y i
Mimo, że wskutek wojny I alnw **"» *  {
Towary znacznie podrożały j zdolnych

teroru we fabryce Zieleniewskiego prasz czerwo
nych agitatorów". Co mają nzjk-Miii pracownicy 
elekrowni do gadania !o stosunkach w fabryce Zie
leniewskiego? Jesteśmy pewni, że na zgromadzeniu 
tern (znamy to zgrom nożnie złożono z reguły z (kil
ku r-achorów) and jeden robotnik się
nie pojawił, gdyż jako zorganizowani w swą orga- 
nizaeyę zawodową, nie mają nic wspólnego z sa
mozwańczymi „chrześcijańskimi" organiiizaeyami i 
do lokalu przy ui. 'Potockiego nie chodzą. Czy to 
trudno zebrać kilku ludzi z ulicy i petom chlapnąć 
sobie „protest" w imieniu (ludzi, którzy nie wiedzą 
może nawet, że ktoś posługo:e sdę samozwańozo 
ich firmą? Vo*r-my panów z cHrzeSć. (orgamiizacyi 
zapewnić, że robotnicy i tyle dbają o ich
krytykę czy przymilanfe się, co wogółe o istnienie 
p. Puchałki. Niech sobie zdrowo gadają, protestują 
i piszą, robotnicy i  tak się o tom nie dowiedzą.

Międzynarodowi wyzyskiwacze (Stosunki w  mię- 
dzynarodowem tow. wagonów sypialnych). Na (pol
skich kolejach państwowych kursują dla wygody 
publiczności, .naturalnie za dobrą opłatą, wagony 
międzynarodowego towarzystwa wagonów sypial
nych. Towarzystwo to, które na mocy umowy za
wartej z rządem polskim winno respektować pra
wa polskie, (wydawane dla pracujących, w prakty
ce nic sobie, z tych przepisów nie robi, gdyż w  akeyi 
wyzyskiwania swego personału lidzie nadzwyczaj 
daleko i radykalnie. Najlepiej to wykazują poniżej 
podane cyfry zarobków w  tern tow., a  mianowicie: 
kontrolerzy za 500 godzin pracy miesięcznej otrzy
mują od 17.000 do 25.000 mk., magazynierzy za 360 
godz. pracy od 12.000 do 17.000 mk., kucharze za 
466 godzin pracy 12.000 mk., pomocnicy kucharzy 
3500 mk., chłopcy do sprzątania wozów restaura
cyjnych 200, wyraźnie dwieście mk. miesięcznie, 
pucerzy za 300 godzin pracy 10.000 mk., ślusarze za 
240 godz. pracy £4.000 mk., konduktorzy za 520 godz. 
pracy 2500, wyraźnie dwa tysiące pięćset mk. mie
sięcznie. To wynagrodzenie przy dzisiejszej droźy- 
źnie równa się tylkb wyzyskowi fi. zdawało się, że 
towarzystwo interpelowane przez swych pracowni
ków poweźmie w tej sprawie odpowiednią dęeyzyę, 
przyznając (siwym pracownikom podwyżkę płacy w 
stosunku do ich minimalnych potrzeb życiowych. 
Jednakże pomimo wystąpień pracowników przez 
swą reprezentacyę (Związek zawodowy) w dn. (4

łipca i 12 sierpnia, b. r. towarzystwo odpowiedziała, j 
że z ipowodu wyjazdu na urlop kierownika, dywogyi i 
warszawskiej może omawiać tę sprawę dopiero za j 
miesiąc. W ięc obcy kapitał każe w  tej (chiwili, (gdy j 
pobory pracujących. starczą na dwutygodndow® wy- | 
żywienie, oczekiwać miesiąc na rozpatrzenie tak j 
naglącej sprawy, by tylko nie piraerywać wypoezym- j 
ku pana kierownika. Takie postępowanie zakrawa 
na (lekceważenie wszelkich praw ludzkich. W ido
cznie panowie z Paryża uważają przez swych peł
nomocników w  Polsce swych pracowników za bia
łych murzynów łub bydło robocze. — Pracownik 
polski potrafi jednak stanąć na- godnem siebie sta- 
nowisku, gdyż pomimo tak wyraźnej psrowokaicyiŁ 
zwrócił się bezpośrednio do Paryża, jeszcze 17 b. m. 
(pocztą lotniczą) oczekując odpowiedzi i przesu
wając termin tejże ® 20 na 25. sierpnia. Jeżeli (je
dnak i do tej pory od/powiedzi nie (otrzyma, społe
czeństwo polskie winno napiętnować międzynarodo
wych wyzyskiwaczy, którzy ciągnąc miliardy pn o- 
bywiateli polskich, traktują robotnika polskiego w  
sposób, na jaki u siebie napewno by sobie nie po 
zwoliJi.

R E P E R T U A R

Te etc „Bagatela*
Sobota; „ich czworo", :
Niedziela popołudniu: „Moralność p. Dulsfclej", 

“Wieczór: „Ich czworo".
Poniedziałek: „Ich czworo".
Wtorek: „Ich czworo".

Operetka w Nowościach
Sobota: „Kapłanka, ognia".
Niedziela popołudniu: „Kapłanka ognia", 

wieczór: „Kapłanka ognia".
Poniedziałek: „Kapłanka ognia'.
Wtorek: „Kapłanka ognia".

Kabaret w  wOdr©tesnio“ ( n i .  3 ła w f i ° w s k a  30)
Od 16 sierpnia zupełnie nowy program. Występ
pierwjszoraędnych sfił kabaretowych. początek 

o godz. 11 i  pół wieczór.

• • O O O s i

firma

Motor elektryczny
o sile 3 K. P. kupią zaraz.
Zgłoszenia Sz. Neuman. Dietla 

55, tel. 1019.

Ignacy Cypres
Kraków, Szewska 13/14

sprzedaje towary 
po nadzwyczajnie 
nizkich cenach.—
Zegarek Mk 1000, 
na kamienie Mk 
1260, z port. cyfer
blatem Mk 1400.
Stalowy damski 

M f  500. Budzik Mk 1200. Har- < dla ubiorów męskich, 
monie Mk 2000, 3000, 4000. - - -
Dyamenty Mk 500. Maszynki 
do włosów Mk 503,800. Brzy
twy Mk 300, 400, 500, 600.

Wysyłka za zaliczką pocztową 
Cennik ilustrowany za przy
słaniem 20 Mk przekazem.

Kupuje srebro i złoto.

1 fachowych do ro
bót budowlanych poszukuje 
firma „Muranyi" w Krakowie. 

Warunki według umowy.

?« LANGEN i WOLF FABRYKA MOTORÓW
W KOLONII -  DEUTZ

MASZYN
WIEDNIU

Pierwszorzędnego 
przykrawacza lub majstra 

krawieckiego
który

możo się wykazać dobrem! 
świadectwami krajowych lub 
zagranicznych iirm, poszuku
je jedna z najpoważniejszych 
iirm w Krakowie pod nader 
korzystnymi warunkami. O- 
ferty naieży zgłaszać tylko 
listownie w Biurze ogłoszeń 
Feliksa Stattera, Grodzka 13 

pod „Przykrawać?,".

Przemysłowcy!
IM PO RT & E K SPO R T

Towarzystwo Handlowe imigracyi Stanów  
Zjednoczonych Ameryki ma wielki zbyt na 
wszelkie towary polskiego wyrobu. Ró
wnież zamówienia z kraju uskutecznia bez

zwłocznie. Piszcie lub telegrafujcie do

1MMIGRANTCOMMERCEASSOC1ATION
Adres telegraficzny:

„JMCOM BUFFALO".
L, A . Prosiński W . J. Bukowski

prezydent. wice-prezydent.
1078 Broadway Buffalo, N. Y. U . S. A.

Wszelkie informacye i poszukiwania zała
twiają się natychmiast.

dostarcza natychmiast:
wszołkiego rodzaju motory spalinowe dla popędu benzyną, ropą i gazem ziemnym. 

MOTORY DIESLA BEZ KOMPRESORA. MOTORY SSĄCE.
Aparaty dla zużytkowania odpadków drzewnych do wytwarzania gazu i popędzania motorów.

Lokomobiie i lokomotywy benzynowe.
Traktory dla rolnictwa i gospodarstwa leśnego.

Specyalnośi dla przemysłu R a fiow ego « MOTORY do wiercenia, tłokowania i pompowania ropy 
ze zmiennym popędem , gazem ziemnym, ropą lub benzyną.

Motory do pędzenia ekshaustorów.

zastępstwo: Int. R. K ieleslński i Spó łka  w  Borysław iu
Telefon JVr 1 8 7  i 1 3 8 . J

mbb—  »•* 'vmvaBsxmtmastm mmmmtnmmmmmamrm a^BWWBawaraas®?* cavmstnumBaaxam}« « « ------------ -— lT11, i -irrainiwi i—m i nrm—

L IP  na H U C H Y  MORT
sporządzony według gatunku amerykańskiego 
arkusz 22X22 Mk 8, przy odbiorze 200 sztuk 

25% rabatu.
I »  W£Sf*£!$L!9t8$3, Kraków, ul. Grodzka 26.

| S®snsjs§.ti©8ny (a )

| buchalter <ka)
Z korespondujący (a) również samodzielnie 
|  w języku polskim i niemieckim, oraz

I P A N N A
4  obznajomiona z czynnościami binrowemi i pisząca 
j  biegle na maszynie poszukiwani do większego za

kładu przemysłowego w Krakowie. 
Zgłoszenia pisemne wraz z podaniem warunków 
i terminu wstąpienia uprasza się nadsyłać pod: 

Skrytka pocztowa 151, Kraków.

Spółka zbytu bydła 
i trzody chlewnej

z egr. odpow.

we Lwowie, Kołłątaja 8
zajmuje się komisowem zakupnem hodowlanego 

i użytkowego bydła oraz trzody chlewnej. 
Adr. te!. Pecus Lwów.

do prania najlepszoj jakości hurto
wnio po 270 Mkp. Wagonowo tania]. 
W paczkach pocztę opłatnle z a  z a 
l ic z k ą  5  k g . 1500 Mk. poleca firma

S. B ln z e r ,  Kraków, Radziwiłłcwska L, 15.
Telefon Nr. 1419.

MYDŁO
P o s z u k u je  s lą  w  ś r ó d m ie ś c iu

1 lub .2 pokoi
elegancko umeblowanych, z  osobnem wejściem

Pośrednictwo dobrze  wynagrodzę.
Zgłoszenia pisemne uprasza się nadsyłać pod: Skrytka 

pocztowa 151, Kraków.

i i  i  m i
Intt. Fliaisia 36,1. p. i pisto

poleca
gotowe płaszcze damskie w wielkim 
wyborze, materyały na kostyumy i 
ubrania męskie oryginalne angielskie 

i krajowe na składzie.
Pierwszorzędne wykonanie według najnowszych mo
deli wszelkich robót damskich jakoteż i męskich.

Ceny najprzystępniejsza.
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Nakładem Ludowe] SpóLkjj Wydawaiezej .Jfapeói51
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